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K raków 16 października.
W szeregu utopii o wiecznym pokoju, je

dną z najosobliwszych jest ta, z którą świeżo 
wystąpił znany federalists a dawny liberał 
p. Sfcebhof. Jakkdyiąk w qągu fónżązęgo 
życia politycznego mogą się rozejść wyzna
wcy wspólnych zasad, zawsze pozostanie im 
jakiś punkt styczny, jakaś ukryta tendencya, 
która gdy się odezwie, zdolna pojednać naj- 
zawziętazych przeciwników. Tak się Btało ró
wnież z p. Fischbofem, który w r. 1848 na
leżał do skrajnej lewicy, ale pojęcia jego so- 
cyalistyczne miasto trzymać się zasad centra
listycznych, oblekły się w doktrynę federali
sm®. To też obóz liberalny wiedeński uważał 
Fischhofa za zgubioną owieczkę, skoro z pod 
jego pióra zaczęły wychodzić doktryny fede- 
ralistyczne, tak stanowcze, żeby się na nie 
chętnie zgodził który z feudałów czeskich. 
Nie dziw, że wielka paunje radość w wiedeń
skim dziennikarskim Izraelu, skoro federalists 
Fischhof zaadresował swoje pismo do N. fr . 
P resu, i w chwili właśnie kiedy liberały wie
deńskie zajęte były obcinaniem budżetu mini
sterstwa wojny, on wystąpił z doktryną wie
cznego pokoju, a właściwie rozbrojenia Au- 
stryi. W V?t wszystkie dzienniki podchwyciły 
oryginalne zaiste pomysły autora, który nie 
tylko doradza rozbrojenie, ale na<Jtp proje
ktuje jakiś międzynarodowy kongreB depu
towanych z różnych parlamentów dla poro
zumienia się co do rękojmi Btałego powsze
chnego pokoju i nowego uorganizowania spo
łeczeństw. . , ,  ,

Któż tu niedostrzeże, że w projektach p. 
Fischhofa, jak w ogóle wszystkich marzycieli 
na temat rozbrojenia i wiecznego pokoju, tkwi 
na dnie idea socyalistyczaa. Niechcemy wcale 
przeczyć nadużyciu systemu militarnego, któ
ry przygniata całą Enropę, niweczy siły pro
dukcyjne społeczeństw i zagraża nie tylko po
kojowi, ale i prawom politycznym i narodo
wym. Wszelako środek zaradczy proponowa
ny przez p. Fischhofa bardzo daleko sięga, 
i kto wie, czy nie gorszy od choroby. Skoro 
kongresy dyplomatyczne mocarstw stają się 
niepodobnemi i niedoprowadziłyby do żadnego 
skutku, kongres ustawodawców parlamentar
nych miałby narzucać normę jednolitą orga- 
nizacyi państw i społeczeństw, a radzi Fisch
hof zacząć od połączenia parlamentów nie
mieckiego z austryackim, żeby łatwiej pochło
nąć Słowian. Nie wiemy wcale, czyby utrzy
manie pokoju zyskać na tem mogło, ale to 
pewna, że o federacyi, ulubionej doktrynie p. 
Fischhofa jużby mowy być nie mogło. Majo- 
ryznwanie przez liberałów i reformatorów 
dzisiaj tak dotkliwe w poszczególnych parla
mentach, narzucałoby wówczas prawa całej 
Europie. Na szczęście, jest to tylko utopia, 
na którą zgodzićby się nie mogły rządy, a 
uwłaszcza gabinet żelaznego kanclerza.

Prasa austryacka podjęła jednak tę mrzon
kę na seryo, nie zwykła zatrzymywać się przed 
niebezpieczeństwem skrajnych teoryj. W da
nym zaś razie, głos pana Fischhofa popierał 
pokojowe usposobienia delegacyi ąustryackiej, 
rozpoczynającej oszczędności od rozbrojenia 
monarchii, i głos ten znalazł nawet echo w 
mo«ie barona Walterskirchena, który pio 
runował na militaryzm, jako główną przyczy 
nę ekonomicznego i giełdowego przesilenia.

Dziwić się temu nie można, bo gdy się zwa
ży, że liberalizm austryacki rozwijał się naj- 
świetniej w błogich czasach schwindiu, v>atu- 
ralnem następstwem w epoce trwającego K ra
chu, winien się rozwinąć socyalizm. Rozbroić 
monarchię, a olbrzymie koszta utrzymania ar
mii obrócić jeśli nie na warsztaty narodowe, 
to przynajmniej na podźwignienie tych hazar- 
downych przedsiębiorstw, których założyciela
mi i kierownikami bywali koryfeusze stronnic
twa liberalnego— to najbliższy Cel teoryi roz
brojenia.
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KORESPONDENCI! „CZASU*!
W i e d e ń  15 października.

(J. H .) Posiedzenie anstryaokiej delegacyi na 
Foztraj wieczór zapowiedziane, nie przyszło do 
jkstka. Wiadomo, że okolicznością, która stanęła 
ra przeszkodzie, jest owo żądanie dodatkowe 
83,000 złr. na wynagrodzenie za najem szpitali 
wojskowych w Siedmiogrodzie. Delegacja h u b  try a 
oka, która zrazu stanowczo ori.r&ła się se&woie- 
liu, chcąc uniknąć wspólnego głosowani, zrobiła 
loaoesyę orzekając, iż nie przesądza wcale istoty 
;ej sprawy, ale cbce aby obeorie odnośnej sumy 
lis wstawiono. Austryacka delegacja nie zosta
j ą  to jest rzecią pewną, dostatecznie poinfor
mowaną co do natury prawnej tego żądania. Przy
snął to nawet wcz-.raj br. Andrassy bomisyi bud- 
ietowej. 0 'zywiśoie, ż8 pod tabiemi okoliczno- 
ioiami austryacka delegaoya nie mogła zezwolić na 
ustawienie tej sum?. Chcąc atoli uaikcąó wapól- 
•'go gtpiowąuia, uchwale swej musiała nadać tę 

brm ę że w zasadnie nie zaprzecza pretansyi rzą
du węgierskiego, i że tylko na razie, z powoda nie- 
loltotecznego
oy, nie m oże się obecni® przychylić do żądania. Spo
dzie .raoo Bię, że na uchwałę tej treści zgodzą się 
v Węgrzy. Prezes Sobmerling wyznaczył więc aa ga
dzinę  V . do 7 wieczór posiedzenie, s^odziewająo się 
isk  óizyć tem samem prace. Tynjozaaem w węgier- 
Jłku j delegacyi tajemna i nader,, otyw*iona nad tym 
jrzedmhtem toczyła się rozprawa.

Daleg. Falk postawił wniosek pośredniczący, ale 
idy przyszło do głodowania, okazało się, że nie 
iyło już kom pletu . Z aw iadom iono o tem  ozekają- 

;iycb jeszoze delegowanych austryaokicb , którzy nic 
iie zdziaław szy rozejść .ię  musieli. Dziś rano do
piero Węgrzy dalej prowadzili dyskusyę npd non 
'lyami, w mowie będąocmi; otóż dopiero teraz 
!udało się Stlarnuu przeprowadzić wniosek: dele
gacy* węgierska, poniimo żę u «aża żądanie 83,000 
, dr. za prawne i nie ulegające kwostyi, odstępuje 
jednak swej pierfotaej uchwały ped tym wa
runkiem, że minister wojny w .przyszłorocznym bu- 
Idżecie zapueści rsepzoną poży ję  ze stósownem 
uzasadnieniem, aby i austryacka dolegacya mogła 
nabyć przekonania co do prawności owego żądania. 
Mimo opozyoyi delegowanego Nagy, wniosek ten wię- 
ikszością przyjęty został, przez oo unikniono wspól- 
lego głosowania.

Dziś o godzinie 3 aj po południu austryacka de
legacja znów odbyła posiedzenie, na kfórein spra
wozdawca Demel zawiadomił o owem nuocyum i 
dawał sprawę n a d 'wspólnym budżetem Ponieważ 
„toli d,tycząca ustawa musi być ogłoszoną w de-
IQBWTfWBIlljil J . i w ?  rmmmm.
ha się o nią udać do Godollo, gdzie N. Pan ba
wi. Ostatnie przeto posi^dzdtjie dojii&ro w niedzielę 
rano będzie się mogło odbyć.

Wiedeń 15 psździeraika.

(R  )  Nie z mniejszą, jak w Berlinie, ciekawością 
wyglądają i tutaj wiadomości codziennych z Mona- 
ibnum. Bawary, w nader kłopołliwem znajduje się 
ułożeniu. Cokolwiek król bawarski postanowi, bę- 
sie brzemienne w następstwa dla Bawaryi. Parla
mentarnie rzeczy biorąc, nie ma innego wyjścia,

sk albo rozwiązać Izbę, albo też powierzyć depu 
towsnym r. większości patryotyoznfj złożenie nowe
go gabinetu, albo przynajmniej zastąpić gabinet 
’fretschnera-Lutza gabinetem nijakiej barwy tj. ga 
binetom biórokrntyoznym. Niemcy w Bawaryi ju? 
zapuściły tek silne korzenie, że cokolwiek się sta
nie, wyjdzie na ich tylko korzyść. Pozostawienie 
gabinetu obecnego n pewnością będzie mile widzia 
nem w Birlinie, albowiem znaczyłoby ono: prze- 
dłużeme wojny domowej. Powołanie zaś gabinetu 
barona Gassera lub innego z Bzeregów większości 
rozogni opór opozyoyi obeonfj do najwyższego sto 
pnia i przerzuci ją do reszty do obozu niemieckie
go: Jśe t to chwila tak krytyczna, wymagająca tyk 
wytrawności politycznej, na jaką nie stać mistrzów 
sztuki i muzyki.

Po raz wtóry odzywa się Dr Fiscbhcf za reduk- 
cyą wojsk europejskich. Głos jego żadnej nie ms 
w chwili obecnej doniosłości praktycznej, ale nie dB 
się zaprzeczyć, że bardzo znaozoa liczba osób czy
ta jego wywody z zapałem, zwiaetująo im zwycię
stwo w przyszłości. Myśl jego ma więoej doiiiosłc- 
śoi, aniżeli myśl kongresów pokojowych. Dr Fisch- 
lof pragnie, aby hr. Andrassy imieniem N. Pana 
itaoął na czele dyplomscyi, oclem urzeczywistnię 
ais myśli międzynarodowej redukcji wojsk wszy 
tkich, a jeżeli dyplomaoya nie zechce zająć się tą 

sprawą, zdaniem wnioskodawcy powinny ciała pia- 
wdawese podobnie jak rząd»ft— zbliżyć się do 
liebie i powszechną przeprowadzić propagandę ra 
r-*dnk yą rrmij europejskich. Myśl ;Dra Fiscbhof.i 
ieńt humanitarra, ekonomiczna i dalej sięgające, 
aniżeli myśl owych krótko widzących polityków, Ot* 
dla zaoszczędzenia pieniędzy — dążą do wyłącznej 
tylko redukcji wojsk austrynokicb. O.zozędność jest 
i jednym z czynników przemawiających za redufe 
yą. W imię oszczędności baron Senny«y Przy h&ż- 
iej sposobności dnmega się zwinięcia lub uszczu
plenia armii bonwedów. r

P. Skene rozwinął wczoraj program Bwój w Izbie 
hand low ej. Przizmr.ć trzeba, że po części zawiódł 
oczfkiwenie, jskie w nim położono. Uważa on ugo 
ię z r. 1867 za prowizorjum, oświadcza się sta
nowczo pizeoiw dalszym ustępstwem ra  rz3,cz V?ę 
per, nierhoe utworreris odrębnego baokn węgier
skiego, zanim nastąpi uporządkowanie waluty austrya- 
ikiej i przemawia z» systemem protekcyjnym. Ale 
i  środkach przeciw obeosemu przesileniu gospo
darskiemu i on nie wspominał. Widać, że i p Skene 
jeszcze nie odkrył tej tajemnioy, za którą gonią 
wszyBoy. Zdwóoh stron kandydatura jego napotyka 
*a opór, to jest ze strony dwóch czy trzech 
członkAw Izby handlowej, którzy sami występują 
jako kandydaci, a zatem i *e streny  ich zwolenni- 
*ów; po wtóre, ze strony kilku dzienników, gniewa
jących się o to, że Wiedeń at Z Berna zamawia 
so b ie  swych kandydatów.

Podług doniesień z Hercegowiny, P*otr Karegeor- 
gewńz znajdował się temi dniami n8 P°lu w»lki i 
brsd udział w kilku potyczkach P°d przybrałem 
nazwiskiem. -

Zsbawsą nam opowiadają przygodę jaka spotka
ła zamieszkałego na Szląsku austryackim księoia 
Lichnowskiego, znanego z zdradzieckiego zachowania 
się w r. 1866. Ks. Lichnowsky stawia jakiś pałac 
i sprowadza materyał dlań potrzebny z Prus, t. j. 
kamień i marmur. Przy tej spow^wści straż cłowa
złapała księcia Liobnowskiego na kontrabandzie. 
W kamieniu wydrążonym przemycał on tytoń i cy
gara pruskie. Uderzyło to straż ołową na granicy, 
tą jeden i ten sam kamień tak często na wozie 
księcia Lichnowskiego przebywał granicę sustrya- 
nko-pfhską i w ten sposób odkryto kontrabandę 
Teraz t^czy się śledztwo w tej mierze, » księcia 
Lichnowskiego czeka kara def'sudaoyjna. Za pra- 
«dę tej przygody ręczyć możemy.

wygnaną z Petersburga. Dzisiaj mści się za to o- 
głsszsjąo zbiór listów miłosnych bardzo mdłych 
młodego syna Wksięsia Konstantego, któremu zs- 
wróciła głowę i pchnęła na drogę kradzieży. W ka
żdym razie w tym zbiorze biletów bezmyślnych i 
ckliwych znsjdują się dwa ustępy interesu polty- 
znego, godue zanotowania.

Pierwszy ustęp ma tylko trzy wiersze, ale mógł
by służyć za temat niejednego maiden epeech w par
lamencie RBgielskim. Z kampanii w Chi wie Wksią 
żę pisze do swojej metres? od granicy Syr Darji 
pod dstą 8 merca 1873: „Oto jestem oficerem szta
bu głównego rosyjskiej armii centralnc-szyatyckiej, 
tej samej armii, której przeznaczeniem kiedyś bę
dzie przejść Afganistan, a b y  z a j ą ć  I n d y e  a n 
g ie ls k ie " ...  tylokrotnie już tajemne dążenia Ro 
syi ku Iudyom były potwierdzane i zaprzeczano 
przez prasę angielską; ileż to niewypowiedziano 
mów dowodzących, że Rosja nigdy nie miała za
miaru tak szalonego. Otóż tutaj wypowiada prawdę 
dzieciak, ale który jako bratanek Cara, powtarzał 
tylko co słyszał i co wpajano członkom rodziny 
arskiej, jako misyę do spełnienia. Sir H. Ra 

wlicson nie powinien przemilczeć takiego świade 
ctwa w nowem wydaniu jego książki o niebezpie
czeństwach zagrażających posiadłościom angielskim
od Rosyi. '

luny ustęp polityczny w tej korespondenoyi jest 
o wiele dłuższy, to też i ważniejszy W liście da
towanym z Orenburga 23 lutego 1873, W. książę 
o p isu je  swej m-tresie hołdy, jakie mu składa w 
drodze ludność tameczna. Kozacy, mużyki i kobie
ty wiejskie zbiegają s;ę po drodze, rzuoająo się n« 
kolana, całująo kraj jego szaty i jego nogi woła- 
jąo: „to nasza krew carska, a za tę krew oddam? 
w każdej chwili życie i całe mienie!" Otóż W. 
książę Mikołaj Konstantynowie® z tych objawów 
fanatyzmu ludowej wierności taki wyoiąga morał ■ 
„Oto tajemnica naszej siły. Precz panowie boj.ro 
wie i szlachta, protestujcie ile chcecie, ale wy nic 
de umiecie zdziałać, tylko przez intrygę i zdradę 
inaozej wam się nic nie udaje. To nie wasze salo 
uy mogą dać wyobrażenie o tem, oo jest Rosya 
wobec Garów, naszą podwaliną lud! Gzy nie po
dziwiacie tego wykrzyku oezaryzmu moskiewskiego? 
Dsremne mrzonki t?ch, co merrą jeszoze o kun 
stjtucyonalizmie w Rosyi ; dla wielkich książąt 
rodziny carskiej nie ma nic w olbrzymiej Rosyi 
tylko mużyk na dole i Car u góry. Dla szlachty 
dla wyższyoh i oywilizowańszych warstw nio nie po- 
zostsjo według słów owego W. księoia smutne; 
sławy, tylko intryga i zbrodnia, tylko szarfa Pab- 
lena albo konspiracja pałacowa jak za ozasów 
Pawła I.

R z y m  10 października.

P a r y ż  12 października

(A.) Rząd tutejszy kazał skorfiskować skandali
czną książkę noszącą podpis Fanny Lear, słynnej 
Amerykanki, bohaterki petersburskiego półświata. 
N e tyle jednak wzgląd moralnośoi, ile względy po
lityczne były porodem tej surowości rządu, Autorka 
po głośnym skandalu skradzionych brylantów Ca
rowej a odnalezionych w jFj mieszkaniu została

A więc ostatecznie cesarz Wilhelm przyjeżdża 
do Włoob. Termin stanowczo oznaczony na ośm- 
uastego października, rozkład podróży z Baden do 
Medyolanu, co do gadziny i minuty przepisany, 
ułan uroczystości ostero-dniowych wypracowan; 1 
w najmniejszych szozegółach. Znać, że rząd wło
ski pragnie z wielką wspaniałością przyjmować oe- 
sarza Niemieckiego, nie oszczędza funduszów, by 
przywitać godnie swego sprzymierzeńca. Na 
tylko stać królestwo, na 00 się może zdobyć mi
nister spraw wewnętrznych, wszystko to będzie u- 
żyte, by zjazd medyolański zaćmił przeszłoroozne 
spotkanie w Wenecji i zostawił długie po sobie 
wspomnienie. Król przerwał już swoje łowy w Pie- 
monckich górach, sam zajmuje się nawet progra
mem urpczystośoi, następca tronu przystraja Monzg 
i* polowanie cesarskie, a ministrowie od dziesię
ciu dni opuścili Rzym, konferując to w Turynie, 
to w Madyolanie, a nejozęściej w wagonach kolei 
żelaznej.

Ale mimo tych wielkioh dworskich przygotowań 
dziwne wrażenie sprawia ten zjazd, który przez 
dwa lata zapowiadany, powinien był mieć wielki, 
doniosłość polityczną i wywrzeć wpływ znacząc; 
sa wypadki europejskie. Tymczasem tak samo nie
mieckie urzędowe organa, j»k i oficjalne włoskie 
dzienniki bardzo oględnie i nieśmiało dotykają tego 
irzedmiotu i ogólnikowo tylko o polityoznem zna
czeniu zjazdu wspominają. Całe kolumny dzienni* 
tów zapełnione są drobiargowemi szozegółami ma

jących się urządzić zabaw, iluminaeyj i przeplądów 
wojska, ale takie panuje milozei ie w kwettyi po
rodów spotkania się dwóch monarchów, i skutków, 
akioh się po nim spodziewać można, iż mogłoby 
się zdawać, jakby cesarz Wilhelm potrzibujyi dla 
zdrowia rozrywki, urządzał dla własnej przyj mDO- 
śoi małą wycieczkę do Medyolanu.

I  w sferach rządowych i w kołach dyplomaty
cznych panuje to samo zagadkowe milozenie, zd»j«
mi się będące objawem mewiadomości rzeo^ywisto-
go położenia rzeczy. Niewątpliwie jednak albo 
istnieje niezupełne jeszcze porozumienie w m ną
cych się rozbierać kwestyaeb, podczas zjazdu w Me- 
dyolanie, albo też panuje w Kwirynrle obawa, by 
za uprzejmą cesarską wizytę nie żądano w zamian 
zobowiązań o trudnych dla Włoch warunkach. Je
żeli przed rokiem obietnica wizyty niemieckiego 
monarchy była przyjętą z uniesieniem i oznakami 
wielkiej radości, to dziś robi wrażenie więcej nie
spokojnego wyczekiwania, jak pomyślnego ukończe
nia dawno prowadzonych rokowań. Przez dwa l»ta 
rząd włoski C2ynił wszelkie możliwe usiłowania, 
by sprowadzić do Włoch cesarza Niemieckiego, 
dzisiaj usposobienie sfer rządowych daje się pra
wie dorozumiewać, że zjazd medyoltński już jest 
nniej pożądany, lub też w niedogodnych dl?, kio- 
'estwa ma się odbyć warunkach. Pized dwoma 
L.ty, przed rokiem jeszcze zjazd mógł być na rękę 
Prusom, ale wszystkie ważne korzyści byłyby od

niosły Włochy; dzisiaj położenie się zmieniło, mo
że królestwo mało zyBkać na wizycie cesarskiej, a 
być zmuszone do pewnych twardych zobowiązań, 
które go pozbawią wolne śai działania.

W ogóle do- tej chwili psposobienie ogólne ió l 
ficyalnych nie jest woale bardzo rądeśne, a chło

dne zapowiedzi dzienników niemieckich, że zjazd 
będzie miał charakter niejako prywatny serdecz- 
ych stosunków dzóch redzin panujących, i nie 

przyczyni się bynajmniej do żzdnej zmieny poli- 
ycznej, wywiera tutaj zamiast usDokojenis, pewną 
bawę, ozy nieukontentowacie. Do tego kanclerz 

jiemieoki niechętnie rusza Bię z Wsrzinu i dopiero 
dzisiaj przyszła stanowcza do ministerstwa z Ber
lina wiadomość, że ki. Bumark zdecydował, się 
towarzyszyć swemu monarsze. Są jednak ta"7 , co 
:iię domyślają, że w ostatniej chwili zasłabnie i nie 
będzie mógł przybyć do Medyolanu. Mam powody 
sądzić, że Kanclerz nie dostanie kataru, i że mu 
bmbardskie powietrze nie zaszkodzi; ple to długie 
wahanie i do dzisiejszego daia niepewność przy
jazdu Bismarka, najlepiej dowodzi nienaturalnego 
położenia rzeczy i niekompletnego porozumienia 
się dwóch gabinetów< n » •*

Cokolwiekbądź, zjazd w Medyolanie dla Kcśoicłs 
j.st ważny, dla położenia Stolicy 6w. niebezpie
czny. Gdyby nawet nje poruszono Żadnej kweetyi 
politycznej i nie dotykano ogólnych stpsunków eu
ropejskich, ta w każdym razie kwestya religijna 
musi być rozbierana. Trudno przewidzieć, z jakim 
ułanem przybędzie Kanolerz; ale w każdym rezie 
jego rady i wpływ na politykę kościelną pe Wło
szech, mogą łatwo postawić Watykan w daleko je
szoze trudoiejszem i cięższem niż dzisiaj położe
niu. To, czego nie mógł dokazać w maju przy 
obradach parlamentarnych p. K e u d e l ,  to łatwiej' 
przeprowadzi sam Kanclerz. Wprawdzie do tej 
obwili broniło się ministerjum natarczywym nale
ganiom niemieckim, nie z miłości Kościoła, ale 
s własnej ohwilowej potrzep, nie jest jednak or.o 
dość silne, by sję oprzeć stanowczym żądaniom 
rządu pruskiego, jeżeli on potrzebuje współudziału 
królestwa włoskiego. . .

W tym też duchu już dziś przemawia Opmione, 
organ p. M i n g h e t t e g o .  Będąo zmuszony dać 
.swtę. zdanie o przyjeździe Cesarza, nie waba^ się 
wypowiedzieć jasno, że „Włochy z radością widzą 
w osobie Wilhelma I nie tylko dawnego swego 
sprzymierzeńca, ale mouarchę stojącego na czele 
walki ze stronnictwem (kośoiołem katolickim), któ
re zagraża dzisiejszym stosunkom politycznym 1 
społecznym i s ta je  do boju z prawami rozumu 
i ustawami psństwowemi.

„Poważny utary monarcha po raz drugi w życiu 
Ściskająo dł tń Wiktora Emanuela, stwierdia i 
wimecoia ligę rządów przeciw reakcyi, która w Wa
tykanie ma swe główne siedlisko. Już dzisiaj nie 
ma wyboru: albo się łączyć trzeba z klerykałami,

Gzęść literacko - artystyczna.

STANISŁAW AUGUST
v  korespondenoyi i  panią Sooffrln.

(C*rre*pondance inśdite du roi Stanislas Angnste Poniatow
ski e t .d e  Madame Geoffirin (1764 — 1777) precedće d’une 
etude sur Stanislas Auguste et Madame Geoflrin, et accom- 
pagnće de nombreuses notes par M. Charles de Mony — 

Paris 1875).

CCiąg dalszy).

Dwa listy królewskie, z 15go stycznia i l8go 
stycznia 1766 r., zawierają jego usprawiedliwienie 
się z wyczuto w, jakie mu robiła p. Geoffrin co 
do sfipści, a raczej plotek puszczonych po Paryżu' 
przez p. de la Marche i architekta Louis. W koń
cu drugiego listu, mówi o Ponińskim posłanym 
do .Paryża w przeprosiny ze strony prymasa Łu
bieńskiego. „Poniński ten — pfsze król — nieod- 
znacza się ,.śjąfietpemi przymiótami, ale to jest za
cny człowiek, któremu przez dziwny zbieg okoli-* 
czności, niebyłem w stanie zrobić coś dobrego: 
ale na przyszłość będę pamiętał o nim; powtarzam 
ci raz jeszcze, że polityka jest rzeczą najobrzy
dliwszą dla człowieka obdarzonego sercem; a co 
w H b f bajgebszćgt), - ie nawet przed najlepszymi 
przyjaciółmi niepozwala wyjawiać powodu dla któ
rego to lub owo się dzieje; a tak postępowania 
jego wydaje się z~jfozoru niesłusznem, chociaż 
w gruncie niem niejest,

„Jeszcze raz zaklinam cię, przybywaj, przyby
waj do mnie, abyś mogła o wszystkiem przeko
nać się naocznie, i być w możności powiedzieć, 
gdy mi coś zarzucą: „To b y ć  n i e m o ż e ,  i z a 
p e w n e  j a k a ś  w t e m  j e s t  p r z y c z y n a ,  k t ó 
r a  n i e  od  n i e g o  za l eży . "

Właśnie na drodze dyplomatycznej załatwione 
były wszelkie kwestye tyczące się uznania prze® 
dwór Ludwika XV; najwięcej przyczynił się do 
tego Stanisław Leszczyński używający pewnej po
wagi na dworze swego zięcia.

W liście z 24go stycznia król tak pisze:
„Oddawcą tego listu jest mój szambelanp. Łoyko, 

a teraz mój poseł do Francyi wiozący uwiadomie
nie o mojem wstąpieniu na tron. Chociaż to tyl
ko czcza ceremonia, wybrałem jednak człowieka 
zaufanego, roztropnego i pełnego zacności a przy-j 
teni'uczonego, który potrafi cię zrozumieć i od
powiedzieć. Zadaniem jego nierobić wiele trzasku 
i prasku, bo to nie pora potemu; pytaj go o co 
chcesz, a możesz polegać na każdem jego słowie jego 
odpowiedzi; o wielu rzeczach sam dałem mu ob
jawienie, i wskazówkę. Lubo o niektórych spra 
wach tyczących się mnie osobiście, niemówiłem 
z nim wyraźnie, lecz on cię o nich objaśni, po
nieważ ma dobre oczy, a przytem blisko mńie 
zostając, wie jak^ ufność w tobie pokładam. Pro
szę cię mamo, przyjmij go jak najuprzejmiej, i za
poznaj go z najzhakomitszemi osobami, tak z uczo
nymi jak artystami, którzy u ciebie bywają. Za
ręczam ci, że go znajdziesz nie niższym od tych 
wszystkich znakomitości, chociaż on nigdy niebył 
ani we Francyi, arii we Włoszech."

Pochwał/ te w liście króla, nie są wcale przer
sadzone! Łoyko w rzeczy samej należał do najuj-
o. w ,<;o , v A j

czeń szy ch  mężów, chociaż imie jego nie jest u nas 
tak głośne, jakby być powinno. Łoyko otrzymał 
audyencyę u Ludwika XV 31 m arca; z pożegna
niem u dworu był 6 maja — a 14 maja przesła
no rozkaz panu de Conflans, posłowi francuskiemu 
w Berlinie, udania się wprost do Warszawy z po
winszowaniem królowi jego wstąpienia na  tron. 
Jakoż miał on uroczyste posłuchanie u Stanisła
wa Augusta na d. 22 czerwca — i tym sposobem 
skończyło się nieporozumienie z dworem wer
salskim.

Po odebraniu kilku listów od p. Geoffrin, która 
przekonawszy s ię , że król niemiał zamiaru odjąć 
jej swego zaufania — postanowiła nieodmiennie 
wyjechać z Paryża w początku lub w połowie 
ma j a — pisze do niej król pod d. 22 lutego:

„Powtarzam ci najstanowczej i najuroczyściej 
klnąc się na s u m i e n i e  k r ó l e w s k i e  (ponieważ 
wymagasz tego zaklęcia), że przybycie twoje bar
dzo i bardzo jest tu  pożądane, i mile nietylko 
dla mnie, lecz i dla wszystkich co mię otaczają, 
i że to jest szczerą prawdą, jak było prawdą przed 
kilkoma miesiącami. Mam nadzieję, że się pozbę
dziesz wszelkich obaw i podejrzeń przyjeżdżając 
do Warszawy, tak samo jak jeździsz do Chaillot. 
Jeżeli nakoniec postanowisz wyjechać o co naj
mocniej błagam, układam sobie naprzód, że mo
że tu  przyjedziesz z panem Łoykiem; wszakże 
przytem nieobstaję, zrobisz jak ci będzie dogo
dnie. Wyprawię naprzeciw ciebie przewodnika do 
Frankfurtu, byłeś mi napisała kiedy ma cię czei- 
kać, w której oberży, lub u którego bankiera we 
Frankfurcie. Gdy jednak raz poznasz p. Łoyka, 
prawie pewien jestem, że się zdecydujesz odby
wać nt jego towarzystwie tę podróż; człowiek ten

ubi podróżować wygodnie, a charakter ma bar
dzo uprzejmy. Przybywaj więc i pozbądź się wszel
kich próżnych obaw, niemających żadnej pod
stawy. . . .

Aby ci dowieść jak pragnę zadowolmć cię, 
w każdej rzeczy, nie chcę już wymagać rysun- 
ców od malarzy Boucher i V ien; ty jedna tylko 
; esteś której ulegam w tej okoliczności albowiem 
zazwyczaj kiedy się zamawia u artystów wielkie 
obrazy, wprzód prosi się ich o szkice. W iem o tem 
że podobne szkice, ściśle rzecz biorąc, nie nakła
dają konieczności na malarza, aby od nich nie- 
mógł odstąpić w swojej kompozycyi, wszelako 
trafiają się takie szczegóły czy w kostiumie, czy 
w układzie, które całkiem miną się z myślą ob- 
stalowującego obraz. Te zamówione obrazy nie 
są mi wcale obojętne. Pragnąłbym, jeżeli można, 
aby w nich oko patrzącego odrazu zrozumiało, że 
te malowidła mają przedstawiać: Sprawiedliwość, 
emulacyę, wspaniałość i zgodę. Gdy jednak ży
czysz sobie aby nie było szkiców, więc niech 
Boucher i Vien ich nierobią, wiara moja jest śle
pą; jakiekolwiek będą te obrazy, przyjmę je z rąk 
twoich. Wierzaj mi, zrobić tę ofiarę dla ciebie, 
przychodzi mi z nielada trudnością".

Widzimy z tego jak król ciągle, pomimo tylu 
kłopotów zajmował się sztukami pięknemi; a że 
znał się na nich, przekonywują często bardzo tra
fne uwagi. Jednak podobne monarsze zachcenia 
przechodziły zakres funduszów jakiemi mógł roz
porządzać. . —

Geret w swoim ciekawym pamiętniku (Folen m 
den Jahren 1766— 1768) pisze właśnie pod datą 
2 stycznia (1766) że „dwór zrobił już 6 milionpw 
zł. długu, chociaż wszyscy aą haniebuie żle płą-

tni, pensya bowiem płacona od Rosyi już niedo- 
ęhodzi".

Pani G. odpisuje na ten list, donosząc że ma
larz Vien zrobił szkic k o lo ro w a n y  do  zam ó w io 
nego obrazu, który ma przedstawiać Emulacyę 
jest to scena historyczna: Cezar wylądowawszy 
ua ziemię hiszpańską, udaje się do Kadyxu gdzie 
zwiedza świątynię Herkulesa, i tam spotyka po
sąg Aleksandra W. Widok tego posągu obudzą 
w nim żałość, że dotąd nie mógł zostać tak wiel
kim jak on.

P. Geoffrin była wielką przyjaciółką i opie
kunką malarzy, i znała dobrze drażliwość ich 
artystyczną, dlatego też wymogłą na królu, aby 
nie kazał wprzó.d robić im szkiców, bo. to mogło
by ich urazić.

Król pospiesza z odpowiedzią na dwa listy 
p. Geoffrin i tak pisze pod d. 26 kwietnia:

„Odebrałem twoje dwa listy. Pierwszy zanie
pokoił m ię, ponieważ!stosując się do tego, coś 
mi pierwej pijała,, ^mieniłem rozporządzenia ty
czące się twego przewodnika podróży; za to dru
gi sprawił mi więle radości z tego powodu, że 
widzę,ęię skłonną do odprawienia tej drogi w to
warzystwie Łoyka. Jest to najlepszy sposób. Za
staniesz w Wiedniu u pani Salmour nietylko wia
domość odemnie, lecz i wszystko co potrzeba do 
odprawienia wygodnej podróży  ̂ z Wiednia do 
Warszawy, z, .przewodnikiem który będzie miał 
o tobie staranie. W  nieprzewidzianym wypadku, 
gdyby pani Salmour była ' chorą Tub nieobecną 
w W iedniiif^ajdzk& z tam mego brata (Ks. Ję
drzeja Poniatowskiego jenerała w służbie Austrya- 
ckiej) i inne osoby, które w razie potrzeby bę
dą na twoje usługi. Łoyko jak mniemam niedługo



albo z państwem, albo zawierać sojuss z Watyka
nem, albo i  cesarstwem Niemieckiem". Nigdy je
szcze żaden organ rządowy nie wypowiedział ta i 
śmiało przekonań własaego stronnictwa, które sta-r   — -------------ow a

rannie ukrywa przed światem s tą europejska na 
bbozncścią, pałającą miłością dla Królestwa, i 
przekonaną jeszcze, te rząd pragnie zgody s Ko- 
śmołem i ma zawsze najszlachetniejsze zamiary. 
Przestraszono sią zapewne tych śmiało wypowie
dzianych przekonań, bo już dzisiejsza Ifcto, organ 
p. V i s c o n t i  V e u o s t a ,  we wstępnym artykule 
występuje z niewczesną pochwałą Francyi i rzą- 
!» Mao-Mahona. Oświadcza nawet,
żą Włochy nie znają polityki ani francuskiej, ani 
memieckiąj, ale własną. Dziwnie to wszystko wy 
gląda w ’przeddzień zjazdn mcdyolańskiego.

W i e d e ń  14 października. Kilkakrotnie ws 
miaaliśmy w ostatnioh dniach o rozprawach w de- 

*  przedmiocie fortyfikacyj o- 
kcło Krakowa. Doszły nas d iii zapiski stenogra
ficzne z tego posiedzenia wyjmujemy wiec z nieb 
przemówienia delegatów naszych Dra Smolki i Dra 
Dunajewskiego, reszta dysknsyi i uchwała są już 
znane: *

« J ? 4l. i2 r  S “ ,o lk * »P*otó*m do tego tytułu o 
głos,  ̂aby przedewszystkiem wyrazić ubolewanie te 
równie wyi. delegacya, jak nawet wys. ministeryum 
wojay tak mało zawsze myślą o postawieniu Ga- 
ucyl w stanie obrony, a w tym roku kraj tan pod 
**ględem umocnienia całkiem pominięty. Podczas 
gdy na Galicyę w tej mierse, mianowicie w da- 
snuejszych czasach, baczną zwracano uwagę, obe- 
001 M® rob* się nawst to, co jsst najpotrzebniejsze.

Nia chcę się narażać na zarzut jakobym w zgro
madzeniu, gdz e się znajduje tyle znakomitych po- 
«reg wojskowych, ośmielał sięjrozszereać nad 
potrzebą umocnienia Galicji, przez zakładanie miej™ 
nfjrtyfitowanych, mianowioie ze stanowiska strate
giczne militarnego, i mogę tego z tem większem u- 
apokojemem zaniechać, o ile dla profana loty jakby 
na dłoni, te  kraj tak wielki, który krótką t*lko 
yos.ada granicę wodną, a ma przeszło sto mil dłu
gą suchą granicę, z trudnością da się utrzymać, 
azczegoims gdyby — oo niestety prawdopodobnie 
st.ćby się mergło — znalazł się wobec przynajmniej 
liczebnie przeważnego nieprzyjaciela; te dalej kraju 
tego utrzymaćby nie molna, nie mając nawet 
w wschodniej Gilicyi silnego punktu oparcia dla 
armu, gdzieby się zbierać i prowiantować mogła, 
punktu oparcia, któregoby łatwo obejść nie można, 
gdzie się znajduje węzeł kolei telaznyoh i dostęp 
z wnętrza monarchii jest umożebnionym. Jeteli się 
takiego punktu oparcia nie znajdzie, wtedy jak mnie
mam, utrzymać nigdy nie motua wschodniej części 
Gaucyi, gdyż wtedy fortyfikacye Krakowa ukażą się 
jako całkiem niedostateczne, gdyż są położone na 
ischodmm krtńcu Galioyi i musianoby, jak mnie
mam-—co przez znakomite zdolności wojskowe po- 
twierdzonem zostało — w razie wojny armię śoią- 
gnąć do Krakowa i poświęcić całą wschodnią Galicyę. 

Te były zapewne powody, dla których wys. rząd 
‘kjroiejssych latach postawił wniosek ufor

tyfikowania Krakowa i Przemyśla, i wys. delegacya 
po dwakroć uchwalała raty na bndowę fortyfiktcyj 
w Krakowie i Przemyślu; tylko w tym roku nawet 
tak siozupła suma jak 300,000 słr. na ufortyfikowa
nie pakow a zaproponowaną jest do wykreślenia, a co 
bardziej jeszeze zadziwia te — oo się tyczy Przemy
śla samo wys. ministeryum wojny to zaniechało. 
Łatwo pojąć, te  wobec niezbyt kwitnącego stanu 
iaansowego państwa, staramy się oszczędzać, mnie
mam jednak, że jeżeli się dzieło jakiś jaż rotpo- 
ozęło, należy je przynajmniej od biedy prowadzić 
dalej. Niech mi nikt nie mówi, te w chwili, gdy 
rząd postawił wniosek fortyfikowania Przemyśla, 
stosunki nasze z sąsiedniemi mocarstwami nie były 
najprzyjaźniejsze, te  atoli teras są przyjażnisjsze, 
i dla tego dalsze prowadzenie dzieła nie jest po
trzebne. Lecz proszę zważyć, że właśnie dla tego że 
stosunki są pńyjsźniejszej natury, należy brać się 
do dzieł takich, aby je doprowadzić do skutku; 
gdy się stosunki popląozą i staną się nieprzyjs- 
zaemi, me będziemy mieli czasu dsieła dokonać.

Proypntrzmy się jak goriiwie ze strony innych 
wielkich mocarstw sąsiednich pod tym względem 
prowadzone są prace, a wiadomo panom, że for
tyfikacye właśnie na zachodniej granicy tego pań- 
stwa sąsiedniego Austryi coraz bardziej są ulepszane, 
jak Modlin i Brześć. Również będzie panom wia- 
domem, że właśnie w ostatnioh czasach zwołaną 
została ankieta z powag wojskowych, aby robić 
projekta jeszcze skuteczniejszej obrony zachodnich 
granic tego państwa sąsiedniego.

Wobeo tego nio się nie robi celem postawienia 
Galioyi w stanie obrony.

Nie postawię przez wzgląd, że samo wys. mini
steryum wojny zaniechało ped względem ufortyfi
kowania Przemyśla uczynić wniosek, naturalnie ża
dnego pod tym względem wniosku, gdyż przy wstrę
cie wys. Delegacji, przystania na ookolwiek w tej

mierze, nie byłoby Widokft pomyślnego skutku Przy
czyniłoby się to atoil wiele do uspokojenia mnie 
i wszystkich Pal w kraju, gdybyśmy się dowiedzieli, 
że tylko powody finansowe wys. rząd wstrzymały 
od postawienia wniosku w tym roku oo się tyczy su
my na ufortyfikowanie Przemyśla, i te Przemyśl 
pod względem wojskowym nie stracił tego znacze
nia, jakie ma w obronie Galioyi wschodniej.

Podejmuję przeto tylko przedłożenie rządowe j.oi 
względom przyjęcia 200,000 złr. na nfortyfikowa 
nie Krakowa, wskazując w krótkośoi jak oadzwy 
ozajną jest szkodą, ta gdy jut rozpoczęto ufortjfi 
kowanie Krakowa i Przemyśla, dsieła te, które 
jut wzniesiono, lecz nie zostały ukońozone, cał
kiem popadną w ruinę. Sumy, które przyzwolone 
zostały na rozpoozęoie fortyfikacyj, całkiem jak 
mniemam, są jut wydane i nie ma nic gdzieby 
materyał istniejący przechować, i aby budowle, któ
re wzniesiono, strzedz przed wpływem powie
trza, tak, że nar&tone są na zniszczenie. Wia
domo w końcu, mianowicie oo do Przemyśla, 
że już wielkie wymagania przedsiębiorców budowy 
stawiane były do skarbu Wojskowego i to tego ro
dzaju, te jak mnietoam skarb wojskowy tle na tem 
wyjdzie i zapłaci wielkie wynagrodzenia. Tego mo- 
żnaby uniknąć, gdyby się choć ocś przyzwoliło, 
aby od biedy to co ju t jest utrzymać.

Pozwalam sobie znów podjąć przedłożenie rzą 
dowe, które odnośnie do Krakowa postawiło sumę 
200,000 złr. i proszę, aby wyg. Delegacya przy 
najmniej tę sumę przyzwoliła."

Deleg. Dr D u n a j e w s k i :  „Do uwag mojego 
szanoweego kolegi mam jeszcze dodać parę słów 
w tej nadziei, że może wysoka administracja woj
skowa wtżmie z tego pochop do wyjaśnienia przy
najmniej poruszonych wątpliwości na przyszłość. 
W dawniejszych żądaniach, o ile sobie przypomi
nam, wys. administracja wojskowa zawsze dwa 
punkta wzmocnienia granicy półncKiao-wschodom 
miała na oku, mianowicie żądała funduszów na 
lortyfikacye około Krakowa i licit Sanu Przemyśl 
Jarosław.

W ciągu lat znachodziauy także pozycye r,a f jr  
yfikacye w Krakowie. Co do mnie, znane mi są 
dokładnie trudaości, abym jako nie fachowy mógł 
objawić wogóle zdanie o większej lub maiejszej 
ważności jednej lub drugiej fortyfikacji; jest to 
atoli trudsość, z którą ju t sama istota zasady kou 
stytucyjnej walczyć musi, albowiem reprezentanci 
udu do najróżnorodniejszych sfer należący, mają 

obowiązek objawienia swych w tych kwestyach za 
patrywań.

O ile moje informacye z kół w<jakowych sięga- 
ą, wzmocnienie linii Sanu jest podobno dla mo- 
larchii ważniejsze m, niż fortyfikacja Krakowa, al- 
>owiem Kraków, o ile, powtarzsm, jestem poinfor
mowany, nie leży aa linii zaczepnej armii austrya- 
okiej ku północnemu wschodowi; byłoby to wiel 
1 iżm błędem, gdyby monarchia nasza będąc zmu
szoną prowadzić wojnę przeciw północnemu wscho
dowi, wybrała linię na Kraków, gdzieby natrafiła 
na najsilniejsze wzmoonienie rosyjskiej linii Wisły. 
Taką liflię zaczepną, jakkolwiek nie w politycznym 
ale militarnym sensie, daje nam linia Sanu, na 
ttórej można Wisłę obejjć i uderzyć na nieprzyja

ciela zarazem z tyłu. Z drugiej strony Kraków nie 
ety także na liniii obronnej austryaokiej Pouczo
no mnie bowiem, że już w dawniejszych czasach 
w latach 1828 i 1829, w chwili zajść w sprawie 
wschodniej, linia, którą sobie Rosya obrała jako 
zaczepną przeciw Austryi szła na Warszawę, Oło
muniec, Wiedeń, tak że co do mnie przynajmniej 
mogę wierzyć, iż Kraków nie ma zcaozenia, n 
mynajmniej ma mniejsze niż wzmocnienie Prze

myśla i Jarosławia, ponieważ najmniejszą i najod- 
owiedniejszą linią zaozepną dla Rosji przeciw 
lustryi w razie wojay jest zdaniem wielu Echo

wych od Warszawy na Przemyśl, dalej przeciw 
Węgrom na wąwóz Dukli ku Pesztowi, a dragą 
inią jest Stryj-Munkaoz. Jeżeli fortyfikaoye te za

niechane zostaną, natenczas dla kraja naszego jest 
oozywiśoie nadzieja, że załoga galicyjska ściągnie 
do Krakowa i te Galioya za pierwszym natarciem 
oddaną na łup zostanie.

Z tego też względu zadziwiło mnie nieco, że 
włsśaie w tym roku administracja wojskowa nie 
wspomniała wcale o wzmocnieniu Przemyśla i Ja 
rosławia. Ju t poprzedni mówca zwrócił uwagę, ż' 
iierażciejsze przyjacielskie stosunki między mocar
stwami półoccnemi nie mogą nasuwać powodu, do 
zaniechania fortyfikacyj, których wykonanie najmie 
it kilka. Mój szanowny kolega wspomniał także 

dalój, że także sąsiednie mocarstwa północne me 
zaniedbują swyoh fortyfikacyj, i słusznie i nie mo
żna mu trgo brać za złe. Wyszedł on przy tem z 

usznego zapatrywania, iż z polityką zagraniczną 
ak samo rzecz się ma, jak z meteorologią, (e- 

wnem jest bowiem, iż w obu tych sferach nie ma 
należytój wiadomości, iż tu ciągło zachodzi zmia
na. Po deszczu świeci słońce, po słońcu deszoz 
pada, po wojnie pokój, a po pokoju wojna. Dla

CfcAS i  Niedzieli 17 Października 1871.

tego w tej mierze trzeba się mieć każdśj chwili 
w pogotowiu.

L?oz w tym roku decydują także powody finan
sowe. Nie powołam się na powagi niemieckie, któ 
re mniemają, że budowa twierdz ufaośoią i bezpie
czeństwem ludności może także pod względem eko
nomicznym wywrzeć wpływ skuteczny, albowiem 
wzmacnia się przez to duch przedsiębiorczy, chęć 
do praoj; nio zamierzam zwracać uwagi, że ze 
względów finansowyoh nie można doradzać zaozy- 
nania a niekończenia dzieł, albowiem nietylko 
pociąga to za sobą koszta pieniężne, ale także 
stratę w kapitale moralnym, jeśli administraoya 
wojskowa nie dotrzymuje kontraktów pozawieranych, 
z ozego ludność ten mogłaby wyprowadzić wnio

sek, że na wypadek wojny już poniekąd z góry 
wydaną jest na łup.

Aby więc uniknąć tćj obawy i niejako uspokoić 
ludność, prosiłbym administracji wojskowój o wy
jaśnienie co do jej zamiarów i planów względem 
wzmocnienia granicy północno-wschodniej.

Kraalka Mlajsoawa 1 la&raaloua.
K r a k ó w  16 października. W simowem półroczu 

zeszłego roku było w Uniwersytecie Jagiellońskim słu
chaczów zapisanych na wykłady 595, w półroczu zaś 
letniem 546. Nie pamiętamy, iżby W czasach póśnitj 
szych liczba uczniów Uniwersytetu krakowskiego prze
chodziła 600 , a jednak Klonowicz mówi o 4 0 0 0 , Ra- 
dymióski liczy ich 6000 a Kołłątaj ubolewa, że w r. 1752 
liczba studentów 2000 nie dochodziła. Samo gimnazjum 
krakowskie w r. 1642 (a zatem w czasach n'e naj
świetniejszych) liczyło półtoratyeiąca uczniów. Profeso
rów zwyczajnych i nadzwyczajnych, docentów, suplentów, 
asystentów, adjunktów, posiada Uniwersytet krakowski 
przeszło 80; włączając zaś kancelaryę senacką i emery- 
tó ł  profesorów, około 100 osób.

—  Prażska Politik mianuje byłego ministra handlu 
B a n h a n s a  namiestnikiem Galicji. Jedynem zape

wne zadaniem tego namiestnika byłoby szukać Ofen- 
heimów w kolejach galicyjskich, aby się odbić na prze
granej z istotnym Ofenheimem. Taguprute  powiada, 
że nic o tem nie słyszała. I  my nic. Bywają jednak 
dziwy, które zadziwiać nie powinny, a dziwy jedynie 
pod tym względem, że mógł przejść dziennikom przez 
myśl namiestnik niemiec.

—  Z powodu ukończenia dolnej części budynku szkol
nego przy ulicy św. Scholastyki, murarze wywiesili o- 
zdobną wiechę z herbem miasta Krakowa. Minęła już 
połowa października, a pogoda zdarza się tylko na przemian, 
dzień zaś coraz krótszy. Czyby przeto nie było wła
ściwiej nie tylko dla przedsiębiorców budowy, ale i dla 
dobroci budynku, aby nie obstawać przy obowiązku wy
stawienia budynku pod dach w tym jeszcze roku? Go 
lepsze, czy uwolnienie od tego warunku, czy budowa
nie podczas deszczu i wpływ mrozu na nieoachłe jeszcze 
mury?

-  W oknie sklepu p. Riedla w rynku widzieć można 
wyroby koszykarskie pochodzące z Sciejowic pod Krako
wem, własności Dr Machalskiego adwokata, ta  którego 
staraniem powstała w tej wsi szkoła koszykarska. Wy
roby te w niczem nie ustępują tak pod względem formy 
ak dokładności roboty oraz czystości, zagranicznym. Od 

roku zeszłego, gdyśmy pierwsze próby koszykarskie se 
Sciejowic widzieli, ogromny zrobiono postęp. Dawniej
wyrabiano w Ściejowicach tylko kosze plecne; dziś pię
kne wazony na kwiaty, kobiałki i torebki damskie białe 

kolorowe, słowem wszelkie przedmioty udoskonalonego 
przemysłu koszykarskiego.

-  Policja przytrzymała wczoraj Ignacego Kwaśni»w 
skiego, znanego złodzieja, gdy wyciągał na Małym Ryn
ku chustkę z kieszeni i Ambrożego Maroa, wyrobnika, 
za skradzenie siekiery w ogrodzie Strzeleckim.

-  Na komorze w Wierzbołowie znaleśli celnicy ro
syjscy na lokomotywie pociągu pruskiego ukryte mate 
rye jedwabne, które maszynista przemycał. Śkonfizko- 
wali oni nietylko towar, lecz i iokomotywę, opierając się 
na tym przepisie, że nietylko towar, lecz i wóz, na 
którym go przemycano, podlega konfiskacie. Ustawa 
cłowa nie przewidziała takiego przypadku.

— W Czemiowcach odbyło się <}, 9 b. m. poświę
cenie kościoła ormiańskiego przy udziale duchowieństwa 
tatolickiego obu obrządków: ormiańskiego i łacińskiego. 
Dotychczas Ormianie odprawiali nabożeństwa swoje w ko
ściele rzymsko-katolickim. Na obiedzie danym po obrzę
dzie poświęcenia, wznoszono zdrowie N. Pana i Ojca św.

— Nr 41 Prawnika zawiera; Obrsz czynności u- 
rzędowych połączonych z założeniem ksiąg gruntowych, 
przez Józefa L o u i s  (c .d .) ;~  Praktyka sądowa i admi
nistracyjna ; —  Wiadomości potoczne.

- Nr 536 EOotiw zawiera: „Bakałarze," powieść 
Adama P ł u g a  (c. d .);—  „Bez tytułu" (wiersz) przez 
Klemensa P o d w y s z y ń s k i e g o ; —  „Michał Kulesza" 
przez Zygmunta G l o g e r a  (z ryciną); — „Listy wło
skie" przez W. K. (dok.);—  „Ludwik XIV i Marya 
Antonina przez P. (z ryciną); —  „Pomnik Floryana 
Straszewskiego na plantacjach w Krakowie" przez v. 
z ryciną); „Obrazki czasu i ludzi" napisał B e r  l i c z  

Sas  (c. d.);— „Listy z obcego świata" przez H o d i e -  
g o ; —  „Przegląd polityczny;"—  „Listy z podróży"

przez H. St.;—  „Wiadomości bieżące z pola literatury, 
nauki i sztuki; — „Od Redakcji."

—  Na schodach prowadzących do piwiarni w piwnicy 
tak zwanej Świdnickiej w ratuszu Wrocławskim, znaj
duje Bię nyża, gdzie sprzedaje, na mocy starego przywi
leju, wdowa po jednym piekarzu kiełbaski, bułki i rożki, 
Za dzierżawę tego miejsca sprzedaży, które przed pół 
wiekiem przynosiło rocznie 40 talarów, dawano onegda; 
11,100 marki Ile goście w świdnickiej piwnicy pijący 
piwo, muszą zjeść bułek i kiełbasek, aby z zysku na 
tej sprzedaży opłacić tę nyżę?

—  Od niejakiego czasu pojawiły się w Niemczech 
fałszowane złote monety, które dostały się przez Ham
burg, a mianowicie angielskie sovereigns z r. 1872 
bardzo czysto odbite, a które są z aliażu i galwanicznie 
złocone, tudzież 10 markówki pruskie z r. 1873, które 
poznać po zbytecznej lekkości i miękkiem odbiciu.

—  W paryskiej Akademii umiejętności profesor ma
tematyki z Tours, Mouchot, pokazywał d. 5 bm. narząd 
służący do skupiania promieni słonecznych w takiej sile, 
iż słońce ogrzewa mały kocioł wody, którego para po
rusza małą machinę parową. W domu u radz ił Mouchot 
narząd, który porusza machinę parową o sile jednego 
konia. W narządzie okazanym Akademii wystarczy 8 
minut, aby zagotować 5 litrów wody. Akademia wy 
znaczyła komisję do zbadania tego narządu. Co to bę
dzie, jak za pomocą szkieł palących ugotuje się obiad 
bez węgla i drzewa? Trudniejsza rzecz ogrzewać mie
szkanie w zimie szkłami, skoro słońce mało się pokazuje.

—  Depesza z Pulo-Penai g na wyspie Snmatrze z d, 
15 b. m. donosi, że okręt holenderski „William Pool 
man" węglami ładowany zniszczał z powodu wybuchłe
go na nim pożaru. Załoga schroniła się do Padang.

T e a t r .  W sobotę dnia 16 października, po raz 
pierwszy dramat w 5 aktach z prologiem, przez Fryde
ryka Souliś, przełożył dla sceny krakowskiej Ćwiek 
(Przedstawiany po raz pierwszy w Paryżu na scenie 
teatru „Ambigu Comique" l4go października 1846 r. 
wznowiony w teatrze „Da Chżtelet" 14 sierpnia 1875 r. 
Chata pod latem (L a  Cloterie des Genets). Obr azy ;  
1) Wyścigi, 2) Dziedziniec folwarku, 3. Uroczystość 
ludowa, 4) Kołyska, 5) List, 6) Salon, 7) Stary zamek, 
8) Jezioro. — Jutro w niedzielę dnia 17 października 
toż samo.—  Początek o godzinie tej.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 11 ej do 4ej prócz poniC' 
działku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni powste- 
dnie 30 oentów.

—  Dnia 15 października pochmurno; termometr od 
7-2 doszedł do 12'0 R. Barometr wraca w górę; dnia 16 
października o godzinie 6ej rano stan jego był 323‘83 
termometra 7-6 R. Wiatr północno-wschodni.

—  W niedzielę dnia 17 października: Sgo Florentego 
biskupa; w poniedziałek dnia 18 października: Śgo Łu
kasza ewangielisty.

W ykat rmarłyeh w Krakowie 
od dnia 8go do 15 października 1875.

Gilnereiner Franciszek, czeladnik stolarski, 22 1st, na 
zapal, otrzewnej; Zapała Wojciech, syn stróża domn, 5 
lat, na dławiec; Bflrch Fryderyk, lat 35, na krwiotok 
płuc; Kudasiewicz Zofia, lat 85, na uwiąd starczy; 
Muthwil Manswet, Xiądz Dominikanin, lat 70, na krwio
to k  n e rw o w y ; J a m ro z e k  Ł u c j a ,  s ł u t ą c a ,  l u t  2 6  na
phthisis pulmonum; Berdecki Michał, służący, lat 18, 
na zgorzelę skóry kończyny lewej dolnej; Prochowski 
Jan, wyrobnik, lat 38, na morbus Brighti; Zalewski 
Adolf, kawiarz, lat 52, na chorobę Brighta; Błażejew
ski Józef, wyrobnik, lat 75, na zapalenie oskrzeli; Ro 
siek Antonina, wdewa, lat 70, na raka żołądka; M>ł 
kowa Joanna, żona dozorcy więzień, lat 50, na udar 
mózgowy; Książkiewicz Karol, murarz, lat 50, przywie
ziony do szpitala konający; Greczer Gitla, żona fakto
ra, lat 65, na ndar mózgowy; Rothmantel Eliasz Sa
muel, tandeciarz, lat 68, na zapalenie żył; Dembitzer 
Kalman Mayer, szynkarz, lat 45, na gruźlicę płuc; 
Austerland Józef, tandeciarz, lat 67, na zapalenie 
płuc.

Oprócz tego dzieci do lat 5ciu zmBrło 19 mianowi
cie: na drgawki dziecięce 1 , na choerę dziecięcą 2, 
na puchlinę mózgu I , na zapalenie płuc 1, na zapale
nie kiszek 3, na zapalenie nerek 2, na biegunkę l , Ds 
dławiec, 1 na bąblec, 1 na brak sił żywoiiych 2, na 
uwiąd ogólny 1, na szczękościsk 1, na zapalenie oskrze
li 1, z przejechania wozem 1.

Sprawy sądowe.
K r a k ś w  16go października.
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

sądem karnym następujące rozprawy ostateczne:
W poniedziałek d. 18 października: Pawła Choj- 

dackiego i Piotra Kołodziejczyka o oszustwo (przed są
dem przysięgłych); Antoniego i Teresy Dziadkiewiczów 
o gwałt publiczny; Jana Marka o ciężkie uszkodzenie 
ciała; Michała Filipka o ciężkie uszkodzenie ciała, Jana 
Wyczesanego o ciężkie uszkodzenie ciała; Piotra Kliea o

zabawi w W iedniu; w każdym jednak razie bę
dziesz mogła, jeżeli zechcesz sama przyjechać; 
zdaje mi się wszakże że z nim razem dojedziesz 
do Warszawy. Rachując czas potrzebny na od
bycie tej drogi, wnoszę, że nieprędzej możesz tu 
stanąć, jak około^św. Jana. Jeżeli nieczujesz, jak
bym pragnął skrócić ten czas, to nieznasz mo
jego serca. Ponieważ mi doradzasz aby Kuchar
ski (malarz) został jeszcze w Paryżu aż do koń
ca tego roku, tedy zgadzam się na to. Twoje 
zdanie wielkiej jest u mnie wagi. Cieszy mię ró 
wnież, co mi powiadasz, że Łoyko bardzo jest za
dowolony z projektów Bouchera i Viena; on bo
wiem patrzy mojemi oczyma. Cieszę się również 
z mojej żółtej karety wyprawionej już drogą mor
ską. L iczę na to że przed twoim odjazdem roz
porządzisz co do dwóch gondoli o jakiem prosił 
do mego polowania.

„Jeżeli wyjeżdżasz 15 maja tedy nieodbierzesz 
odemme żadnego listu, przybywaj, przybywaj! 
czekam cię z otwartemi ramionami".

Tymczasem wyjazd jej spóźnił się, i Król pi
sał jeszcze jeden list, z 2 czerwca, w którym jej 
donosi, że kapitan Bachone ma jej ułatwić po
dróż z Wiednia aż na miejsce, gdzie znajdzie dla 
siebie przygotowane apartament*. Złe mosty, dro
gi będą poprawione. Tym sposobem podróż ta 
upragniona z jednej i drugiej strony przyszła do 
skutku i nie tylko we Francyi lecz w całej Euro
pie zrobiła wrażenie.

(Daltmf ńąg naełapi).

c ciężkie uszkodzenie ciała. We wiórek d. 19 b. m.: 
Tomasza Bussła o oszustwo; Marcina Wróbla, Jędrzeja 
Tarchały i Pawła Truzińskiego o kradzież; Leopolda 
GutmanLa o oszustwo. We irodg d. 20 b. m .: Jakóba 
i Katarzyny Mocuiaków o podpalenie (przed sądem przy
sięgłych); Jana Szurzyny o oszustwo; Jana Lipionki o 
kradzież; Marcina Lizaka o ciężkie uszkodzenie ciała; 
Maurycego Lemieszka o przeniewierzenie. We eswarUk 
d. 21 b. m.: Barbary Dyrmoliny o kradzież; Józefa 
Jasińskiego i Wiktoryi Spirki o kradzież; Elżbiety Mo- 
lendziny o kradzież; Maryanny Burakowskiej o oszustwo; 
Wincentego Filasa o ciężkie uszkodzenie ciała. W  piątek 
d. 22 b m .: Jana i Józefa Wiewiórśw o ciężkie uszko
dzenie ciała; Tekli Mansikowy o ciężkie uszkodzenie 
ciała; Maryanny Gozławieo o wykroczenie przeciw bez
pieczeństwu życia; Maryanny Magos o to samo wykro
czenie. Prócz tego 8 rozpraw apelacyjnych. W  sobotf 
d. 23 b. m. rozpraw nie ma.

L w ó w  10 października.

Sprawa Rusieckiego i Nizinieckiego o oszustwo.
(Dalszy oiąg).

Co do sprawy z Schumanem opowiada Rusiecki, że 
według przedłożonego, a przez wspólników przyjętego 
kosztorysu, koazta wystawienia młyna parowego miały 
wynosić 6821 złr, Otóż stanęła umowa, że dzierżawcy 
zapłacić mc mieli zadatek 2000 złr., po odstawie mły
na znowu 2000 złr., a resztę po miesiącu i po odby
tej próbie. Schuman zobowiązał się młyn postawić w 
ciągu dwóch miesięcy. Tymczasem nie dotrzymał tej 
umowy, zarachowywał daleko więcej, jak było w koszto
rysie i niektóre rzeczy dwa razy liczył. Na uwsgi Rn- 
sieckiego odpisał Schuman: „Ponieważ pan przy niedo
kończonym jeszcze młynie robisz mi trudności i pra
gniesz osądzenia roboty nr jej przez znawców, domyślam 
się, że panu chodzi o proces. Jeśli mam mieć proces, 
to wolę mieć go przy niedokończonym młynie. Niech się 
can młyna nie spodziewa". Po długich pertraktacjach 
sprowadził Rusiecki znawcę i pokazało się, że robota 
była całkiem źle wykonana. Schuman chciał w skutek 
tego 500 złr. odstąpić, lub żądał, aby ma dano kilka 
miesięcy czasu do naprawienia. Nie naprawił wszelako, 
lecz wolał wydane mu weksle żyrować na żonę i za
skarżyć.

Co do faktu z Domsem awala Rusiecki całą winę na 
Nizinieckiego, który ten interes sam miał zawrzeć i 
sfiłszować podpis Rusieckiego na wekslu. Mimo to Ru
siecki przyjął ten dług późaiej na siebie, bo miał pie
niądze Nizinieckiego.

Co do faktu z Markusem Falkiem podaje Rusiecki, 
że do sprzedaży 400 korcy rzepaku spowodowany był 
przez hr. Star żeńskiego, który potrzebował koniecznie 
pieniędzy. Do zawarcia interesu potrzeba było pełnomo
cnictwa p. Starzeńskiej. Rusiecki porłał jej pełnomo
cnictwo przez kamerdynera do podpisa. Mając jednak 
geści u siebie, kazała mu hr. Starzeńska zwrócić,doku
ment z poleceniem, aby sprawę załatwił, jak uważa naj
lepiej. Wtedy podpisał hr. Starzińską na kontrakcie z 
dodatkiem „na mocy odebranego polecenia".

Fakt podrobienia wekslu hr. Starzeńskiej zaprzecza 
oskarżony w zupełności, jako też fakt przywłaszczenia

sprzedania zagrabionej pszenicy.
Oskarżony ten broni się bardzo przytomnie. Ną wszy

tko ma odpowiedź gotową, którą niekiedy czerpie z pli
ku notatek.

Drugi oskarżony N i z i n i Sc k i przedstawia się jako 
ofiarę intryg Rusieckiego, który za doznane od niego 
usługi niewdzięcznością mu się odpłacił. Rusiecki był 
tylko jego tytularnym wspólnikiem. Z namowy Rusiec
kiego wdał się w interes stawiania młyna, na czem je
dnakże bardzo źle wyszedł. Obwiniony broni się bardzo 
obszernie i bałamutnie, przewodniczący kilka razy wyty
kał mu sprzeczność z zeznaniami w śledztwie poezynio- 
nemi, które obwiniony w rozmaity sposób tłumaczy. 
Głównem dążeniem jego jest, by przedstawić się jako 
ofisrę i bezwiedne narzędzie Rusieckiego, którego przed
stawia jako wszechwładnego u p. Starzeńskiej. Opowia
da dzieje kontraktu z Rosenthalem, przy którego Zawier
ciu Rusiecki był obecnym, mniej więcej zgodnie z dru
gim obwinionym. Zgodził się z proponowaną przez Ru
sieckiego awizacyą, ponieważ sam na dzierżawie źle wy
chodził. Włożył on w dzierżawę około 22,000 złr., a 
zgodził się na awizacyę pod warunkiem, aby mu wkłady 
były zwrócone. Nadto miał powód do usunięcia się t  
dzierżawy, bo niejaki Lachowicz, któremu był winien 
500 złr. groził egzekucją. Przy awizacyi upraszał a- 
dwokata Dobrzańskiego, aby należycie ubezpieczył prawa 
Rosenthals, SchumaDa i Domsa, gdyż nie chciał ich 
szkody, że tak się nie stało, temu nie winien. Rusiec
ki zapewniał go kilka razy, że będzie mu zwrócony 
wkład, i że pretensje osób trzecich będą należycie prze
strzegane. Zresztą uważał i uważa całą awizacyę za ke- 
medyę i nie bierze jej na eeryo. Nie sądził, że będzie 
w pole wyprowadzonym, gdyż ufał zupełnie p. Dobrzań
skiemu i p. Starzeńskiej. Przyznaje nadto, że przyjął 
cd Rosenthala drugą i trzecią ratę już po awizacyi. 
Ostatnią ratą zapłacił dług hr. Starzeńskiego. Na obie 
raty wystawił Bosenthalowi kwity z podpisem Rusiec
kiego, którego podpisał sądząc się upoważnionym, po- 
niewał był jego spólnikiem.

Zjazd przyrodników 1 lekarzy
w Crodźcu Styryjskim (Cfracu)

w ostatnich dniach września r. b. odbyty.

Znakomity badacz przyrody Oken przed 27 laty 
podał pierwszy myśl do urządzenia zjazdów przy
rodników i lekarzy, a myśl ta wnet się przyjęła i 
w czyn zamienioną, została. Oiiąd ocrocznie w in- 
aem mieśoie niemiackiem naprzód oznaczono/o, cd- 
bywają się zjazdy: przed dwoma laty był w Wies
baden, przeszłego roku w Wrocławiu, a tego roku 
w Graou styryjskim. Wzmiankować wypada, że już 
w roku 1843 za życia arcykaięoia Jona, dzierżą 
cego pćź iej bo w roku 1848 władzę zawiadowcy 
pań at wn r i u mieckiego ( R e ich sv trw tse rzgromadze
nie przyrod ików i lekarzy ni :oiieokioh po raz 
pierwszy w tem mieście posiedzenie swoje doro
czne odbywało. Wspomniony arcyksiążę Jan wiel- 
ki przyjaoiel przyroduictwa i przyrodników, miło
ścią dla kraju styryjskiego P o ję ty , był wielkim 
dobrodziejem kraju; c:n to dał pierwszy impuls do 
założenia nakładu technicznego Johanneum zwa- 
negj,  tenże darował krajowi swoją wielką bi
bliotekę, swoje muzea i zbiory n^uk przyrodniczych.

Przyrodnicy i lekarze niemieccy, stosując się do 
nazwy zgromadzenia, tylko w miastach wyłącznie 
niemieckich odbywają swoje zjazdy. Chooiaż człon
ków in iych narodowości nie tylko nie wykluczają, 
ale nawet zapraszają — le n ie m  mojem nsuka 
przyrodnicze, jak każda nauka, jak każda umieję
tność, nie jest przywilejem jednego tylko narodu, 
ale jest kosmopolityczną własnością wszystkich In
dów ucywilizowanych, jest jednem słowem — ogól
ną. Zjazdy więc takie nie powinny zip ograniczać

do micBt niemleckiob, lecz przyrodnicy całej kuli 
nemtkiej powiuniby się zjeebuć w jakiemkolwiek 
bądź mieście, bądź Europy, bądź innej części świa 
tą, w której znajdują się warunki do przyjmować 
nia przyrodników, a prócz t  go szkoły techniczne, 
uniwersytety, fabryki, zakłady górnicze i t. d. Że 
ta myśl może kiedyś w czyn przeprowadzoną co- 
stanie, przemawiają za tem urządzane w no
wszych czasach wystawy międzynarodowe, zjazdy 
międzynarodowe hygienistów, roki kupieckie zbo
żowe, nim to jednak nastąpi, pozwóloie, ża wam 
Krótki leoz wierny obraz czynnośoi minionego zja
zdu podam.

Zjazd trwa zwykle cały tydzień, tym razem od 
piątka daia 14 do piątku dnia 21 wrceśnia, w tym 
krótkim przeciągu czasu bywają trzy posiedzenia 
ogólne, i pesiedtenia sekoyi, których pierwotnie 
było 19, a których ihść o jed. ą powiększoną zo
stała a zatem 20, ponieważ zaś posiedzenia Bek- 
cyjne odbywają się niemal jednocześnie, przeto mi
mo najszczerszej chęci można nąjwięoej być na 
posiedzeniach dwóch lub trzech sekoyj — mimo 
to jedaak wszystkie wykłady zapowiedziane odbyły 
się w należytym porządku i porządek dzienny zo
stał wyraerpnięty.
o j ! UŻ- ._w wili9 przyjazdu przyrodników do Graca 
Styryjskiego, miasto przybrało świąteozną postać, 
I®.“ °*ytów gmachów rządowych, krajowych, miej
skich i prywatnych powiewały liczne chorągwie o 
barwach Austryi, Styryi, Pms i Państwa Niemie
ckiego; widziałem rówueż ale tylko jedną chorą- 
Siew z herbem Stand w Zjednoczonych Ameryki, 
zrazu widać nie przypisywano żadnej ważności cho
rągwiom o barwach państwa Niemieckiego, leoz we 
dwa ani okazał iię artykuł w dzienniku miej000- 
wym, w którym miano za d e  namiestnikowi, ie

od razu nie zt-kazał stanowczo wywioazuć chorą
gwi państw ob ycb; zarzucają mu wogóle cbwiej- 
ność jaką już nkaśs&ć miał podczas zamiemk prze 
ciw don Alfonsuwi. Atoli złe się raz już stało, . 
odstać się nio mogło, a chorągwie z barwami pań
stwa Niemieckiego i pruskiego powiewały sobie 
spokojnie do koń:a zjazdu; w ciągu jednak tygo
dnia nys,do rozporządzenia podobno dla Karyntyi 
obowiązująoe, wzbraniające przy jakiejkolwiek bądź 
uroozystośoi wymieszać barwy państw obcych. Po- 
oiągi sprowadzające przyrodników do miasta, wita
no ca kolei muzyką wojskową, a miasto było wie
czorem rzęsiście oświetlone.

We Czwartek o godzinie 7ej przyrodnicy mieli 
sobie oznaczony ca punkt zborny „Kasyno" nie
daleko ratusza znajdująoe się, a Bkładające się 

17tu już to większych już to mniejszych sal świą 
tocznie przystrojonych i oświetlonych in gradam 
przybyły0ł, gości. Tu przybyli przyrodnicy, bądź 
sami, bądź ze swemi żonami; oo jcdu>k jest za
stanowienia godnem, że wielu z niob niemal w po
dróżnym ubiorze pojawili się na salonach kasyno
wych ; wogóle Niemcy, chyba tylko na balu byli 
w galowom ubraniu, bo na koncercie, w teatrach 
na bankiecie w ubiorach zwykłyoh się prezentowali. 
Gromadzenie 9'? w salach kasynowych miało uła- 
wić znajomość jednych z drugiemi, lecz to nie by

ło rzeczą łatwą, gdyż komitet do przyjmowania 
gości przeznaocony, ani się mógł tem zajmować, 
albowiem było kilkaset osób z rozmaitych części 
świata, których nawet człoukowie komitetu sami 
nie znali, jakżeż mogli ich przedstawiać innym 
nieznajomym; od przypadku więc zależało wszyst- 
to, każdy tu poznał znajomego, którego może już 
tilkaaaśoie lat niewidział, a tak potworzyły się do

raźnie gromadki ze sobą żywo rozprawiające, kie

dy inni tylko się gapili. Gdy tak kilka godzin się 
nawzajem oglądano, i gdy wszystkie sale wię
ksze i mniejsze frze^yszaie udekorowane i oświe
tlone zlustrowano, każdy udał się do mieszkania 
dla siebie przeznaczonego na spoczynek po trudach 
podróży. Mieszkania powyznaczał komitet człon
kom udziałowym po cenrch umiarkowanych; nie
podobna zaś było aby mając się starać o bilker ct 
mieszkań, komitet mógł zadowolić wszystkich, ztąd 
uie jedno nieporozumienie nastąpiło; mimo to przy
znać należy, że komitet urządzający pracował gor
liwie i sterał się żądania niewybredne zaspokoić, 
00 mu się też udało.

Mieszkania wogóle w Grodźcu Styryjskiem są 
tońsze niż u nas w Ksrnkowie, w ost-tnich latrch 
miasto znacznie się rozwinęło, ludn ość pomnożyło, 
wynosi ona teraz nie spełnn 100-tysięcy mieszkań
ców. Prósz gmachów naukowych okatałyob, wa>i<- 
szą się budynki prywatnych a majętnych właści
cieli, a mimo, że wiele mieszkań jest niewyna- 
jętyoh, obęć budowania nieu sta je ; za 300  do 
400 guldenów rocznie można mieć piękne miesaka- 
nie o czterech i więcej pokojach próoz kuchni itd.

Posiedzenia ogólne zjazdu odbywały się w gmn- 
ohu teatralnym miejskim, teatr ten był ongi prze
robiony z cyrku i mieścić może 2000 osób, na 
scenie było prezydyum umieszczone i mównica — 
członkowie zjazdu zabierali miejsca part-rowe i 
krzesła — udziałowi zaś i publiczność więksi* 
loże, balkon i galery?.

(D alety ciąg nastąpi).



CKAS i  Niedzieli 17 Paidzlemikft 1871.
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Po prtsahchaniu drngitgo oskarżonego nastąpiło p o 
słuchanie pierwaaego, co do faktu podniesionego P1* I
prokuratoryę już w ciągu roxprawy. P. Leon Z«c 
doniósł, ie obwinieni sprzedali mu 800 sążni_nro 
dębowych, a wziąwszy 227 złr. zadatkn nie do r J \
nmowy, gdyż sprzedali brusy p. Ż aakow i. }

) tem, że istotnie p. Zack,„r„ .  bn.i
nadzieję, ie zużytkoj‘e ton®? p . :

NADESŁANE. (2682)

Rusiecki broni się tem, że istotnie P- Znoker 
umowę taką, mając nadzieję, ie zużytkuje - .  h
dowie kolei Albrechta. Jednym z naj?*6wn J 
runków tej umowy było, iż wolno knpnjąc* 1 4  dni
brakować tylko 10% brasów, a resztę hacker nie otrzy
po podpisaniu kontraktu. Tymcz^em q

' S P S Z  b j . ,  > i- W*. "»|
jjimo nalegan Rusieckiego | 

ponieważ tB-

AW1V S Z U B E R T ,  f o to f ta r  w  K rakow ie  
a l. H ra p n le ia  Nr. I I ,  odaaaesonjr p lerw eayn 
m edalem  i a r t a ( i  n a  W ystaw ie W iedeńsk ie j 

r . IS IS , p o r tre tu je  ooiluleń kea w if lę d n  
a a  poRodę ta k  w  iw y e s a jn e u , J a k  rem brand- 
tow skłem  ośw ie tlen ia . Na ią d a n te , fotORratle 
n o g ą  l»yć ko lo row ane  o le jn em l la k  w odaem l 
farbam i. VotORralle > obrasów i Z ana  M atejk i, 
Cynka, ClryRlewskteRO, J a b lo i s k ie g o ,  M.os» 
saka , K otsisa, gą w  SB sklsdile do nabycia .

cnika, który wybrał tylko 
było zapłaconych zadatkiem. , _n .
nie zgłosił się Zuoker P o J ^ S t u ,  prWto zadatek i 
dy me dotrzymał warankówk Zncker do dziś
brusy przepadły zreszte P J  środka
dma się me zgłaszał, W  ^ edawan0 mąkę z mły- 
Posaedł do składu, *  * d ki za 580 d r , a 
na jajkowickiego, zab« ^  że nie zapłaci zs

siew  sorzedał Rusiecki brasy p. Żaakowi, a sądzi, 
wobec n ie d o trz y m a n ia  kontraktu przez Znckra miał do

** ZuneToTe tak samo opowiada ten fakt Niziniecki.
Potem nastąpiło praesłucbanie świadków, których naj

główniejsze zeznania streszczę w liście następnym, gdyż 
dokładne sprawozdanie zajęłoby całą gazetę.

(Dalszy ciąg nastąpi)

N a d e s ł a n e .
(2454)
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PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Uepesse telegrafem*.

9  porozumienie a Watykanem w obrąbie 8ra®)c> 
jakie zakreślą wewnętrzne stosunki kraju. Rozbie
rając artykuł XI projektu konstytucji, dowodzi 
nota konieczność utrzymania wolnośoi religijne). 
Mioist'iiyuro uozy oi wszystko c i będzie mogło, aoy 
tapob edz mferuszoniu porządku; spodziewa się, 
rówo et Watykanowi na tem założy, aby w motc- 
bnych granicach sprowadzić porozumienie, i że Wa
tykan we ź oie także na wzgląd trudne położeni 
gabinetu. W końcu wyraża nota nadzi-ję, że Wa 
tvk. n uwzględni okclioznóści istniejące mefcylko w
Hiaaoanii, r1* w całej Europie.

N fow y  J o r k .  13 października Ostatnie do
niesienia zmniejszają większ. ść republikanoką w kra
ju Oh i o  na 5000 głosów. Większość w ciele pra- 
sodawozem tego kraju jest republikanoką.

-  Saksonii bowiem istnieją te same obawy co 
w Bawaryi, tylko, ie nie objawiajątięw sposób tek 
jaskrawy, ani teŹ między protestancką ludnością 
s&sfcą nie u  tik  gtęboho aakotscnioac, jak w ka- 
t .lickiei Biwaryi. Dość to prfiecie wymowny obj*w, 
żi w Dreźnie stworzono osobny organ me katoli
cki, ani nawet nie konserwatywny, którego zada
niem jest zwalczać nationaUiberałów na polu „uą- 
żiości unitarnych," tj. ptuikich. Organ ten wyru-- 
d*i od kilku miesięcy ped tytułem Neue Retchs Ztg 

Gdy już wszystkie dzienniki niemieckie* pioez 
organów wprost ministeryalnych, rzuciły kurne 
niem potępienia na nowelę d i niemieckiego kede- 
tsu karnego, Nordd. Allg. Ztg występuje w obro
nie now*li. A tykuł jej atoli nacechowany jest pe
wną nieśmiałością i brakiem przekonywającej argu 
meotacyi. O gen kanclerza motywuje konieozmiść 
noweli nieef r .ością, która coraz większe przybier*

Spodziewano się i liczono niemal na pewne, że I £ * m y y  o > ^
delegaoye skończą swe posiedzenia m e r y t a r y e s n e  tymi duobami, które opierają s ,ę p o r^  P
: __? .„ = ,*  wieczór. Tsmczesem nozfcya I atwowemu i ustawom ™ °  if;

dnąć, dla czego Nordd. AUg. Ztg  myśl swą ubie
ra w tyle wyrazów, zamiast poproitu powiedzieć, 
ża nowela ta zwraoa się głównie przeciw „czarne
mu i czerwonemu Iaternacyonałowi", t. j. przeoiw 
katolikom i sooyalistom. Cjy dziennikarstwo 
mieckie wobeo tego wyjaśnienia przeoczy

w pochodzie z Trebłni prsez popow e Pole do
Klęku wymordowało betbronnych starców po waiah 
‘ podpaliło wsie. F a n a t y z m ,  muzułmański me ma
iuź 'dciś żadnegj hamulca. Na pograniczu warowni
P J u Ś  Carina »»ordo ..m >
Włocha, wprzódy jednak dopuszczono się t*  mm 
z S a g i . Załoga nasza w Metkowicr* w zm ocni ą 
została stąd dwoma kompaniami.

W i e d e ń  16 października (&&*•) ** J . -
Presie donoei z D u b r o w n i k a :  ^ o ja k c  !
ścięło starsry-nę w w io ^ h ,  które się 
# Pjpowera Polu i zburzyło domy. W akutw 

P - • * akru i»ń.tw wszyscy musz in 
na zif mię au tryaikątych p id itęnuych

Popowego Pola sobroflili a<ę w j.w m ię au r:

1 Vergorazu wjałt no 

National Ztg  do

/W IM-

jaszoze we czwartek wieczór. Tymczasem pozycya 
jedna co do żądania dodatkowego 83 000 zł. za po- 
mieszosenie szpitali wojskowych w Siedmiogród ie, 
stała się przedmiotem tak żywych i tak dłagiyb 
rozpraw w obu delegacyacb, iż zaledwie wozorB) 
osiągnięto porozumienie, tak iż ostatecznie obe-

aie

| , 876. Ustawa «
zi, wątpić się godzi.

D re z n o  H  października. Król zagaił sejm 
mową tronową, w którój zwrócił przedewszystkiem 
uwagę na przyjazne stosunki z rządem cesarstwa, 
ztóre zawsze było dla rządu saskiego przyjaznem 

, . przychylnie uprzedzającemu To daje nadzieję, że
D e s m t  14go października. ( Targ sboiowy). ,ożfł4any stosunek, który polega na wzajeranem

. Ceny i tendencyt | ,Mfftniu i jawnem uznaniu oraz poważaniu

pneaysł I Mui«L

Dowóz zboża mały, obrót słaby, 
bsz zmiany. Żyta cena Btała. Jęczmienia stalaza. Owsa
i kukurudzy stała.

praw

nych zwyczajnych sumę -------  . .
zwyczajnych 14,437,134 zł., razem przeto 115,845,331 

I tł. Jeżeli się od teg.i odciągnie dochód z cła przy
jęty w wysokości 12,000 000 zł., natenczas nozo 
stenie rozchód niepokryty w sumie 103 845 331 

j?ł. Od Bumy tćj odciągnąć należy 2,076,906 zł. 
jako 2%  przypadający wyłącznie na Węgry, t  
pozostanie do pokrycia przez obie części monar-j 
hii 101 768,424 zł., z czego wypada 70%  to jest | 

171 237 897 zł. na królestwa i kraje w Radne psń- 
1 30%  tj. 30,530,527 zł. naobowiązków obustronnych, trwać będzie bez przer- stwa reprezentowane, a 3 

I wy. Mowa tronowa nadmienia następnie z uznaniem | kraje korony węgierskiej.następnie
Płacono za pszenicę na 81 funtów po 4-40 do 4 5 0 .1 aatftWy organizaoyjne ze skutkiem wykonane i 1  u -1 
87 funtów po 5-30 do 5-35 za 100 funt. cłowych: R w an iem  wskazuje ciągłą kryzys handlową, któ-

iyto po 3-05 do 3*15 za 80 f.; jęczmień pc> 2)65 d( - - • — -  -----------—
15 za 70 funt.; owies po 2-17 do 2*20 za 50 f., ku

na

2-10 <ł(3*15 X3

jssttiz a s s s łw  r» r  ̂po 21-80 mark*, tyto na 200 f. c l po 1 6*60  m.; owiei 
pa 200 f. oł. po 17-60; rzepak na 200 f. bratto 
28-50 mark; olej po 63'— m.; spirytus na 100 Trail 
w miejscu po 44-20 mark, na listopad 1 grudzień po 
4 5 - 3 0  mark.

Przyjechali do Krakowa od 14 do l5go października
HOTEL KRAKOWSKI: Michał Myslowki wł. dóbr 

1  Rosyi, Józef L5w kupiec z Pragi, Rozalia Dobrzyńsko 
z córką wł. dóbr z Łysowiec, Dr A 
1 familia z Ekaterynosławia, Joan— - - - - - -
l«wra Dr Stanisław Smolka ze Lwowa, Kazimierz Wojtko 
t  Tambowa, Stefan Kosiński z Przemyśla, J. Hulanicki 
c Medyki.

HOTEL POLLERA: Stanisław Mikołajczyk z Ja-
worznia H. Ellezinger z Drezna, Rudl z Wiednia, Julian 
Smoleński z Kongresówki, Wojciech Bing z Norymber.

rA jednak, jeśliby pokój powszechny, jak się mo 
żna spodziewać, utrzymanym był długo, pokonaną 
zostanie. Nakonieo nadmienia mowa tronowa z za

Posiedzenie wczorajsze nie było jednak osta- 
tniem, ustawa bowiem skarbowa musi być po sauk- 
oyonowaniu jój przez Cesarza ogłoszoną napełnem 
posiedzenia oba delegscyi. Ponieważ zss N. Pan 
bawi w tćj obwili w Godóló, ostatnie więc posie-

ueferpiały pod I dzenie, już tylko czysto formalne, zwołane zostało date zże dochody państwa niedowolsniem

National Ztg
t T g ^ S i i e dniaMutrz°ym^e, V T T k s - S *  jest I pogodzenia konkordatu z kcnsty tucyą^ 

o . . « 1 __ • « «_waliwnnili mn I nJtAflltl RtAfA B10 O Emi^De k)!lkoru8tl]

cej  ---------- ^ ar  ̂.--------- , - . . .  . -
nie narodowe zaraz za zebraniem swo-em przystą
pi do ustawy wyborczej. W ten spesbb uchylił cn 
wszelkie interpelaoye, pragnąc stoczyć walkę z re
publikanami dopiero na polu wyborów, gdzie ca
ły gabinet stenie jako jeden mąt. Pytanie: czy 
wybory powiatami czy departamentami msją się 
odbywać, zamknie w sobie wszystkie kwestye mię
dzy kierunkami umiarkowanym a skrajnym. Itba 
podzielić się musi na dwa obozy i wtedy rząd li
azy na większość a zarazem unikcie rozpadnięcm 
się, jakiem mu groziła sprawa między Buffetem a
Sayem. ,

Stolica Apostolska prowadzi korespondencję z 
dwema rządami obecnie, hiszpańikim i greckim: 
r, pierwszym o utrzymanie w swej mocy konkor
datu z r. 1851 zagrożonego konstytucją; 
giut

«ych 'dż.iami. Do Metkowiozu 
m siłki wojskowe.

B e r l i n  15 p*ś Wernika. - - .  ,
Sekf.tarz stanu B ii Iow wyjech-U 
z Bsrlina, aby przyłączyć «ę do 1
ikiego. Syn kanclerza hr. Herbert Biama. (■
czyszy mu. .

M o n H c h l u m  15 prźiziermk*. t„w „
ae na godzi ę l i t ą  posiedzenie H b y ^ F  
ycb, otwartem dopiero zobtało ° godz_ 

żaden minister nie zjawił się. Izba 
uzd podatkami od psów i po długich (*) » «  »  
wach odesłała projekt do kom’»J| b. d
ków złożomj. Przyszłe posiedzenie me może ojc

naznaczone. __ . .  . !Ł_ Adres
dla dalttze-

Zapowie.dzia- 
|trt\-*S- 
11% 

obrado -ała

Na czwartkowem posiedzeniu k o m i s j i  n i e u s t e j ą -  je s^ n azD aczo n e^  ź d z i e r n i k 8

i warsalaMe)
królowi. gdzie dziś 

Dziś o> 9ej

szta ze źródeł dochodowych.
p r a n h f u r t  14 października. Mainzer Jour- 

I m l ogłasza długie pismo biskupa mogunckiego 
K e t t e l e r a  do ministra bawarskiego L u t z a .  Bi
skup wykazuje, że nie potrzebował zezwolenia rzą
du na kazanie w Oggereheim. Jubileusz temecz. j  
nie jest nadzwyczaj nem świętem w myśl rozporzą
dzenia z d. 20 czerwca 1851, a on nie może być 
uważany za cudzoziemca.

do króla

neonie znów tak chory, "i* lekarze zabronili mc pański Btara Bię o zmianę konkordatu ze względn
?'* MuiWtar Tnż dawniej ki«dn zachodziła wątpli-laa równouprawnienie wyznań, a jak w nocie swej tej nedróży. Już dawniej. faedy | M  tolerancję religijną. Co do arcybiskupa v

M“ 6

10  wręczenia go
wczoraj z Barg do Hohenscbwaugau, 
obchodzi dzień urodzin swojej mattt. 
rano odbyła się rada ministrów.

A u g s b u r g  16 października. Telegram pry- 
natiy AUgtmeine Ztg  (augsburskiej) z M ona
c h i u m  donosi: Wszyscy ministrowie w skutku 
chwalenia przez Izbę adresu J o r g a ,  wręczya kro

° F » r y i yi 6 psździeraika., J<w^ J / / j ^ 82 ie-

S n i H S  S S Ł S f f i  7t “ - M Wktem w Lugdunie mianowany W e l c h e  (doty b 
oias prefskt dep. Loire it feńeure) na miejsce D u-
c r os a ,  który został d y r e k t o r e m  spraw algierskich.

P a r y ż  16 października. Niektóre dneunkido-
u madryckiego do Watykanu, I mszą o mianowaniu S a d 7 PRr8/ 7me^ '  tsebo-
depeszy powyżej zamieszozo I skarbu. W Osseja (pod Ardes, i»  t-yis-towskia- 

zagodzenia sporu a właściwie I dnioh Pireneów) uwięziono jenerała
Rząd hisz-|eo G a m u n d i  i dwóch onoerów. . . .  ,• v-

* - ' P r u n t r u t  15 ptździeroiks. Synod katolicli 
(cbyba starokatclicki) kartonu Berneńikiego zmó.ł 
prawie jednogłośnie bezżińitwo księży, obowią«e* 
cichej spowiedzi i noszenie sutanny. _

R zy m  16 października. Italia militare podaje 
art) kut radosny z okazyi przyjazdu Cesjrzu «»«-
mienkiego. Ł • »

R zym  16 października. Italiemeche Nachncfi-

z dru- 
Atenach.

gi, Kardtna Pnchs z Kongresówki, hr. Marcin Kęszycki I powiedzieć kazanie,
z pźwiniaczki, M. Stein z familią z Podola, J. Kamiń 
ski f Wiednia, J. Bras a Pragi, L. Winkler z Szege- 
dynn, J- Winiarski z Galicyi, M. Malinowska z Galicji. 
H Borkowski z Jaworznia, Wal. Macudzmski z Jasła. 
Józefa Kozłowska z Rosji, Jan Rieschka z Mysłowic, 
g bar. Konopkowa z córką z Dyamenta, Dr Jan Waii 
a Krosna.

HOTEL SASKI: H. Znaniecki właś. dóbr z Pras, 
F. Klemens z Wrocławia, Adolf Pirk z Wiednia, Wil
helm Dillenius ze Stutgartn, Atanazy Jagielski ze Sa- 
noka, Zofia Jordanowa wł. d. z Galicyi, Michał Naim- 
aki ob. z Galicyi, Klementyta Homolaczowa, właś. dóbr, 
Edward Homolacz włsś. dóbr i Wilhelm Homolacz wł. 
dóbr z Kongresówki.

—- . - . -ji tak stanów-1 mianowanego arcybiskupa, twierdząc, że dla cbsługS t.p S rS rA .L  M “  W r Swa* * 1 “ •
I. Jeśli pomimo tego podał |żeh Btsmark odmówu sast&wi się cięż •  °d£ [0 .M  Lnbo depeaze madryckie donosiły od dawna, że
i m ioi.tr., om, ml to ze wątpim,. ab , C»»*M o*rl lo,o ^  ^  Kmlifei w Kotolonil i  ńemiooh B«i«oh rozbili,

: ..0 .1 , . .  . . .  I k.;«» r . 7 k ł, ;  przechodzą do Frozoji, . . . . lo k o  połciom, ich .U
mawia się cd • . . .  9 Wy y J! boroba iestl «daje się być tak zrczpacione, skoro dobywają
lekarza, aby. • nwelaie Ciekiwy U m sta  jak San Sebastian, Guetana, Hernani

S S f & Ł  t p s r S i  ‘‘ . M i r
’ffoUimal i b liino     .  .

KóiUner Ztg twierdzi, Że kanolen nie p3)edzie,^bo j gońozemi Don Aif3HBa brata Don Carlosa. |chowskiogo dalsze je^^e^uł^kaw tenie
gdy ten wyj £ chał do Niemiec, a  to pod zarzutem ~~ ~~L~ ł"’ " * nf

wzaledu na oćtedenne z d in T e S u  i “s S h L  że by-1 kiego zwykł^ używ ^ sądy, gdy kto 
ło lemej nietykać kwestyi prawa. Po nadejściu od- 

. r 3A kędąo zupełnie przeświadczony
kazeń i utwierdzony w temt r a w ie  miewania .

I mniemaniu przez biskupa Haneberga me uważał 
braku odpowiedzi od króla ra  odmowę, lecz ow
szem, z*, milczące przyzwolenie, i zdecydował się

M o n a c h i u m  15 nsźizietnika. Zajśoie na 
wozorajnzem posiedzeniu Izby deputowanych wywo- 
łanem zostało przez przytoczenie ze strony depu
towanego S c h e l s a  dawniejazyoh żsrcików pru
skich dzienników humorystycznych z króla Bawar 
skiego. W skutku tego deputowani liberalni opu
ścili salę w chwili, gdy przypadkowo wyraził się 
Schels o dążeniu partyi liberalnej do stworzenia 
jednośoi politycznej Niemiec,

I aż do łez wzruszał się z powodu, że 8t®«7 8ł“f s 
jego' sstrzeUł się Prze* nieortroenott, * 
oadkowi przypisują pogorszenie się ^ r0* ‘B

| kanclerza. Prov. Oorr. upatrywała w 
| dyolańskim zaproszenie Włoob do poli^ta1 soju- 
I szu trzech oesarzów, a National %  upatruje za
miar Cesarza nadania podróży znaczenia

Wszystko to upada, <*oro Bismark nie

(S a d e s la n e ) . (2568)

. a
pospolitych zbrodni. Ajenci Bismarka i prasa libe 
ralaa umieli przeoiw niemu podburzyć pospólstwo 
w Gradcu, które pewnie nie zasłyszało wprzód) 
ani o królu Alfonsie ani o księciu Alfonsie. Tera: 

donio-1 do podobnego kroku ucieka się rząd madrycki, 
obwiniająo Sabsllsa o kradzież, aby na mocy wy
roku wydanego przez jakiś sąd w Katalonii, do
magać się od Francyi wydania tego jenerała. Kra
dzież te miała być popełnioną przed wojną. Dla

ten (a^anoya pruska. Bed.) donoszą: l5*!1®*, *
pośrednictwem esób wysoko postawionych 
cesarzowi Niemieckiemu względność dla Kościo a 
katolickiego w Prusach. S k u t e k  wstawiennictwa 
tego był ten, że arcybiskupowi Ledócbowskumu 
opuszczono rok więzienia. Papież kazał Cpsarz^wi 

okopy w wąwozach, 1 oodziękowsć za ten akt łaski i za dane Pro^z . ,  
Rząd madrycki ścigał był go przyrzeczenia. Prawdopodobnie spotka

— kiego dalsze jeszcze ułaskawienie. (\ _ 
jemy sprostowania tej wiadomośoi, podobne jak

Lidó- 
(Oozeku-

nt
slego.

 ̂ Pierwsiem następstwem wyroku zapadłego
wiedział B u f f e t ,  że rząd za-1 k«ęoi» I^egóż^dótychczaŃ nic o tem 'nie mówiono,'aż gdy
zgromadzenia narodowego po* bś»7* i A - j  wezwame kap 5  . ^  . j : Seballs uszedł do Francyi. Jest to zatem po pro-

r—   wyborczój n a  p o r z ą d k u  d z i e ń - 1 mmistest dyeoezyslnego, P .. . , , ,  L ta ^ b ie g  nie zaszczytny przeciw nieprzyjacielowi.
njm  Rządowi zdało s i, być korzystnem objawić się Jfi M j l j  podstawę J z ^ S t ó J S  t o o  S d  dni. 11 b V  nadzwyczajne posłu-
wcześnićj swoje zsmiary, aby deputowani mogb 2  K  P -?o Ichan ie  ...........
się w ściśle oza®ja ,a®bra^ Nastę- j ^dszego działanim *

u króla Alfonsa. Ajencya Harass uważa gc 
Rząd Iza przyszłego przywódzoę partyi skrajnej liberal 

nej. Król przyjął go jak najlepiej, chcąc zapewne

Wielmożny p. Franciszek Jan Kwizda 
u  Komeuburgu.

Nadzwyczajne działalności, które w cyrku na konie 
uskładają, pociągnąć mnszą zs sobą niezwykłą siłę 
mięśni, elastyczności i giętkości ścięgien , a przy wiel- 
kiem wysileniu koni, trzeba zważać na to, aby je utrzy 
mać przy jednakowej sile przez użycie środków ochron
nych.

Jako taki środek ochronny nznanym został doskonale 
Pański o k. uprzyml. płyn przywrotczy dla koni; 
wzmaga on eiłę mięini i paraliżuje szybko i grun
townie skutki powstające z niezwykłego wysilenia 
Również wybornym okazuje się Pański c. k. uprzyw 
płyn przywrotczy prreciw reumatyzmowi i cierpieniom 
gośćcowym, które za użyciem tego środka szybko usu
nięte zostają.

Wiedeń  27 msja 1875.
Dyrektor Ernest Bern.

Składy wymienione są w ogłosieniu zawarłem w dzi
siejszym Krze dziennika.

przez margr. Ploeuo na ostatuiem posiedleniu ko-1 j^ n s k  rozwiązania ?ap® odawnemn istniała. Iaa przez niego przyciągnąć oałe stronnictwo 
miByi, zwracając się dc fałszywych podań z Heroe-1 stępował, jakby kapituła p nieDrzewidzianegc Zagrażały Anglii zatargi z Chinami i 
gowiny, i mówi, że od naczelników ajenoyi Hatasa °zeJ stanąłby wo.,sc P 7 ^  zresztą za punkt wyj- ły groźne rozmiary, bt 
otrzymał r im o , w którem ci ofiarują się uaz.elać I w ustawach mB3^ y c K  Może^reaztą za P ^ y ^  ^  wojennie/ jak 
  Aansav ahfoir.h. nhv dnwipść oględności IŚ01U pOSłuży zapatrywań^ a ■ u ;.l«  I ni. f«ln « mlrłAtMnm

przybiera

Osservatore Romano zaorzeczył już pogłosce o po
daniu przez księdza Prymasa - kardynbła prośby 
do Cesarze o ułaskawienie. Doniesienie Ital Nachr. 
dla tego samego już nie żasługuje na wiarę, < e es. 
Prymas-kardynał nie mógł wedle ustaw prustoch 
być skazany na dłuższą karę więzienia, jak na awa 
lata. Czas ten od uwięzienia ks. Piymasa wrne 
w początkach roku przyszłego, tek że o darowsn u 
roku więzienia wcale już mowy być nie może Red.)

T u r y n  16 października. Gażzetta del Popolo 
->i5ze: B i s m a r k  usprawiedliwił się. telegrafem u 
Króle, że nie może towarzyszyć Cesarzow ido 
Włoch, z powodu natarczywych napadów 1 bólów 
reumatyoznycb, i wyraził ubolewanie swoje z tego

^ l l r l m r a d  1 6  października. Sejm przekazał 
dotyeząSmu wydziałowi wniosek względem zmniej- 

7 służby w  w o j s k u  ćzynnem na j^denszenia
rok.

czasu

w stosunki pruskie> . Mgajeniu sejmu Francyi, iż ta za pomocą swój kurateli nad
htór* * ohwih zamhai, U rn  o tm .r . .obie drogi U n i o . ,  do Oh... 

oia dziennika dochodzi nas już w całośoi, _  na sa

wszystkich depesz swoich, aby dowieść oględneśoi I śoia posłuży *BPat^ ™ nj.0 ch kBięoia bisku 
i ostrożności, jakiemi się powodują wysyłając de-1 rozwiązaniu władz kośoiefoych p r z e z  asię * u « u
pesze dziennikom. Mianowicie 0 0  do depesz z Tur- 
cyi, nie omieszkali informować się z wszelką ostro
żnością u sfer rządowych albo półurzędowycb.
Margr. P l o e u o  odpowiedział, że nie wymienił ani 
ajeuoyi Harasa ani nie choiał kogokolwiek zaczepiać 

R z y m  14 października. Ostatoia nota hiszpań
ska przesłana do Watykanu mówi: Minister ubo 
lewa, iż kwesty, konkordatu groziła przez chwilę 
naruszeniem dobrego Dorozumienia istniejącego
miedzy Watykanem a Hiszpanią, i dodaje, że mi . - , , . k . n_aaI
nistervum nie może z góry powiedzieć, jak kwestya I należy, iż jak dotychczas ta
™ m S S J m  będzie f  WsSelako uczyni wszystko Saksonii do Rzeszy o p i e r a ć  się będz e n
co może.aby bpór ten uchylić. Pod względem kwe nem uznaniu » 1̂ S ! S S J & !• 
tyi wolnośoi wyzneń, którą niezawodnie postawią wynikających z konstytucji n 1 . d t

kortezy, ministeryum najusilaićj starać się nie bez ootrzeby zawarto w mowie oa

rozwiązaniu wieas „“m su itry ackie-1 handlu angielskiego, który się rozpościera ku Ty
pa upatruje „wtargnięcie z te jtory | Budniła się nawet w Anglii zawiść przeciw

nad Ana-

mem czele podnosi z naciskiem stosunek Saksonii 1 | « p ę i u  t t lfg r& lO U M  „O lftB lf
do rządu Rzeszy niemieckiej. Jakby na uspokojenie 
obaw zapewnia król, że zawsze baczy na to, aby 
rząd saski przestrzegał wobeo rządu związkowego 
partykularnych praw Saksonii, i że spodziewać się

tak i nadal stosunek 
na wzajem- 

praw i  obowiązków

W ie d eń  16 października (pryw.). Jutro osta
tnie posiedzenie dclegacyj. Już robią tu przygoto
wania do sesyi Rady państwa. W poniedziałek bę
dą miały zebrania wszystkie kluby Izby deputo
wanych.

W i e d e ń  16 października (pryw.) Presse do
nosi z D u b r o w n i k a :  Kilka batalionów tureckich

W i e d  -fi 16 października go& t *  26 
so poł. Renta papierowa 70 05 — .
7 4 . l T -  Losy z r. 1860 111*70 -  Akoye 3ank- 
Narod. 9 2 7 .-  Akoye kredytowe 207*70. -  ^  
112 45. -  Srebro 1 0 3 1 5 . ^  Napoleony 8 90 /,

I Lombardy’ — s Akcyo Lwow?k>

S f - &  

lC wno» > -  o w i w “ p*-
laUe —*-------J Losy premiswe w ęg-^   •

Usposobieni" giełdy:

r e d a k t o r  o d p o w ie d z ia l n y  i  w y d a w c a  

ANTONI KŁOBUKOWSKI.

Kurs pieniędzy i papierów pnbl.
(notowany przez Izbę handlową krakowską).

K r a k ó w  16 Października.
Bnbel papier, rosyjski . . .  (za 1 sztukę) 
Rubel srebr. obrączkowy . . .  1 .
Talar praski ............................„ 1  „
Mark niemiecki ................................. 1 .
Dukat holenderski ważny . . „ 1  „
Dnkat austryacki „ . . .  1 ,
Napoleondor ,  . . „ 1 »
Półunperyał „ .  j  »
20-to markówka niem. ważna .  1 „
Srebro austryackie (za 1 z ł r . ) .....................
Kupony anstr. Brebr. płatne . . na 100 zł. 

Listy zastaume i obligi:

Si  Pożyczka krajowa galic. (za 100 zł. w. a.K 
blig. mdemn. gaL • . ( »  » * ) '■

4 ^ list. z a s tT .k r .z .l ( „ „ „
byt l is t  zast T. kr. z. |  ( »  „ „
en lis t, hip. bn.hip. ( „  „ „
d y i  h s t  dl. g. Z .  wlo. £  (  n  n  «

5 V,list. zast. g.z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
za 36 lat, srebrem za 100 zł. w. a.

(yi lis t  zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
za 36 łat, banknotami za 100 zł- w. a.

6 ^  list. zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
za 18 la t  banknotami za 100 zł. w. a.

7 *  l i s t  zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrotne 
za 20 l a t  banknotami za 100 zł. w. a. 

Prioritety banku g. dla h. i p .w Krak. (za 1005<)
4yi listy zastawne króL Pol. ser. I. (za 100 r.)
4y/t listy zastawne król. PoL ser. II  (za 100 r.j 
byt listy zastawne król. Pol. (za 100 r.)
4yt listy zastawne króL PoL (za 100 r.)

Akiye kolejowe i bankowe: |
Akoye kolei Karola Ludwika po d r . 200 |fi 

„ „ Lwowsko-Czem. „ „ 200
„ ban. h ipo t we Lwowie .  200 
,  bank* dla Han. i P. w Krak. z wpL 80 zł.

płacą

1 51 
1 58 
1 66
0 55'/. 
5 26
5 28
8 90
9 00 

11 10
1 03 

102 50

92 —
87 -  
79 —
86 75 
92 40 
98 50

92 -

90 50

92 50

98 5 0 _  
82 50 g- 
95 — S

żądają

1 52 V, 
1 66 
1 68 
0 56 
5 34 
5 35 
9 15 
9 20 

11 20 
0 —

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa . 
Losy m. Stanisławow y

88 50 
80 50 
88 -  

S3 30 
100 -

93 25 

91 50

93 50

100 — _  

87 - § -  
96 50-S 
96 50 «
94 503  
83 — E.

93 - 3

215 —212 —
140 —138 -
245 -242 -

W i e d e ń  15 Październ. 
5Vo zjed. dług pańs. bank.

” v ”.. r * r-Oblig. ind. niź. Anstr.
„ „ czeskie
„ „  węgierskie
„ gshcyjsbe
n „ bukowińskie

b ” ” Bi!dIT0g3-i5"/0 węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.
Listy zastawne.

5°/0 Banku naród, listy . . 
galicyjskie.....................

gal. zakł. kred. włość, 
węgierskie listy . . . 
zakł. kredyt, austr. 
zakładu kred. ziem. ans. 
spłacał, w 33 latach .

, Domen, państ. 120 złr. 
Banku gal. h ipo t . .
Pożyczki loteryjne.

Losy peżycz. z roku 1839 .
J 1854 .

1 8 6 0  •
»/’ losów pożyczki austryac, 

państw, r. 1860 . . . 
Losy pożyczki z r. 1864 .

prem. pożyczki węg. 
Con

płacą

14 50 
14 50

70 05 
74 10 
98 50

100 —  

81 50 
88 
86 75 
78 90

101 50

%  80 
7J 50 
87 — 
99 80 
85 50 
99 50

89 50 
130 -  

92 60

żądają

16 
16 -

70 15 
74 20 
99 -

101 -  

82 -  
88 25 
87 25 
79 25

101 75

%  95

87 50 
100 20 

85 75 
99 75

90 -  
130 25 

92 90

omorente 
Kredytowe • 
żeglugi parowej na

273 — 
104 80 
U l  70

117 
134 25 

79 70 
23 25 

163 50

275 -  
105 -  
111 90

Losy księcia Salm . . ■
,  Palfy . . •
„ Klary .

hr. St. Genois . . •
miasta Budy . . •
księcia Windischgraeta 
hr. Waldstein . . .
hr. Kegleyich . . .
R u d o l f a .....................
tureckie 400 frank. .

Akcye bankowe i przem.
Banku naród, austryac. . • 

układu kredytowego . . 
Jeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda . 

rządowej fr. a. • •
zachód, c. Elżbiety . 
Południowej . . . .  
Galicyjskiej . . . .  
Czemiowieckiej. . .
Albrechta . . . .  
węg. półn.-wschod. . 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfoldsko-Fiumańskiej 
Koszycko-Bogumił. .
Siedmiogrodzkiej
Cisańskiej . _■ . . 
wschodnio-węgierskiej

płacą
36 
25 25
25 75 
27 25
26 20 
23 25 
20 25 
12 -  

13 25 
38 50

„ austryack. półn.-zach. 
m Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryackiegó 
117 50 Zakładu Kredytowego węg. 
134 50 Banku franko-austryackiego 

79 90 ,  franko-węgierskiego . 
23 75 .  galicyjskiego dla handlu 

164 — i przem. w Krakowie
krajowego galicyjskiego 

. i 94 — 96 — we Lwowie . . .  U

żądają
36 50
25 75
26 25
27 75 
26 70 
23 75 
20 75 
13 -  
13 75 
39 -

927 — 
206 80 
341 — 

1715 
275 50 
172 50 
108 -  
211 25

72 —

126 -  
123 
121 25

182 75 
45 75 

144 50 
160 50 
104 -  
204 75 

31

925 —
206 60 
340 -  
1712 

275 -  
172 —
107 75 
210 75 
138 50139 ~

Banku wiedeńskiego dla obro
tu płodów . . . .  

m galicyjsk. hipotecznego 
m dla obrotu ogólnego .

Obligi pierwszeństwa.
Kolei Dnieetrzańskiej • • 

Koszy cko-Boguinińskiej
państwowa St. 500 fr. 
Emissya z r. 1867 
południowa S t  500 fr. 
Bony 1875-1876 6°/, 
jóla. c. Ferd. lOOzłr.m.k.

72 50
115 50116 -

126 50 
123 59 
121 50

płacą

50 
241 -  
82 75

żądają

51 — 
245 

83 25

póła.
,  lOOzłr.w.a.

* ,  w srb r.5%
połudn. półn. niem. 5°/0 

za 100 złr. w. a.
5%  w srebrze . . 
gal. Kar. Ludw.300z.w.a. 
w srebr. 5*/o ltk 100 
Emissya II. . ■ 
Lwowsko-Czemiow. po 
300złr.(wsr.5%zal00) 

Emissya z r. 1867 
Siedmio gr. 200 złr, 
ks. Rudolfa300 złr.w. a. 
w srebr. 5°/„ za 100 zł. 

Austr. Lloyd 100 złr. m. k. 
Towarz. pragskie przem. żeL 

po 300 złr. . .

73 -  
142 -  
140 -  
104 20 
224 -  
99 40 
94 -  

102 25

104 40

99 70 
94 50 

102 50

183 25 
46 25 

145 
161 -
104 25 Waluty.
205 -  

31 50 Cesarskie korony
dukat na wagę . 

.  obrączkowy 
Złeto al marto 
Napoleondory

95 70

78 50 
81 
,71 -

5 38“

Luidory (niemieckie) . 
Suweryny angielskie . 
Imperyały rosyjskie .
Srebro .....................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe . . 
Pruskie bilety kasowe

73 25

96 -

79 -  
82 
71 30

84 50

84 -

;t
6 98“ j 8 99“

L w ó w  15 paździer.

Dukat holenderski . . ■
cesarski .....................

Półimperyał rosyjski . . . 
Rubel srebrny rosyjski . • 

papierowy . . . .
Tai ar p r u s k i .....................
Listy zast. Tow. kr. gaL 5%

» •  T 0m Banku hipoteczn.
Obligi indemn. bez zuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

„  lwowBko-czem. 
banku hipoteczn. gaL

płacą żądają

11 32 11 38

103 15 103 25
103 20 103 40

1 67“ 1 67“

5 18 5 27
5 24 5 33
9 05 9 20
1 58 1 66
1 50 1 52
1 66 1 67

86 75 87 50
79 25 80 -
92 50 93 20
87 60 88 30

211 — 213 —
138 — 140 —
242 — 244 -

W a n s a « >  14 paźd.

lis ty  zastawne 1 seryi .

kupon . .
„ nowe . . 

kupon , . 
likwidacyjne . .

5 34“  kupon . .
gołej warszawsko-wiedeńska 

bydgoska 
„ terespolsk.

łodaka.

□E. kopi
NT60 
95 60 

1 24% 
93 30 

1 56*/, 
81 75 

1 47 '/,

[117 50 
100 50

rub.i kop. 
95 90 
95 90

93 60

82 05

89 -  
75 — 

118 60 
101 50

P o o l ą g l  n a  k o l e j a o b  t e l a m y c b .

ODCHODZĄ Z KRAKOWA:

D o l W O W a i  lokalny: ozobw y: pcipiezsny: miezzarry:
w,,, odiazd: 6.44 rano 10.58 rano 9.84 wiecz. lO.ss wieoz. 

Lwów przyjazd: 8.5 wiecz. 9^5 wiecz.5.50 rano 10.55 rano. 
w>o W i e l i c z k i  t Kraków odiazd: 11.49 w poi. 10.59 wiecz.

Wieliczka przyjazd: 12.88 popoł. 11.38 wiecz. 
D o  N l e p o r o m l e  t  we wtorek, czwartek I sobotę z Wieliczki. 
Wieliczka oćKazd: o godz. 1 min. 19 po południu.
Niepołomice przyjazd: „ 2 .  9 po południu.
D e  W i e d n i a > osobowy: pofpietmy: mieszany: osobowy:
Kraków odjazd: 6.7 rano 7.58 rano 10.18 rano 3.87 pop.
Wiedeń przyjazd: 6.58 wiecz.4.41 wiecz. 3 js  rano 4.51 rano. 
D o  P r u *  t każdym pociągiem idącym do Wiednia, najle

piej jechać osobowym rano o g. 6 m. 7, mającym w Oświę
cimie połączenie z pociągami praskiemi. Tym pociągiem ja- 

. . .  * * • * — ~" * u‘** -** — poi •]dąc do Berlina, przyjeżdża się  do Wrocławia o * .  3tpo  poł„
a po 1-godzinnym przestanku dalej -, jadąc zai z Krakowa
pospiesmym przyjeżdża się do Wrocławia po 4ej i zatrzymuje
się do 9ej wieczorem, o której dopiero pospmrany do^Beih- 

* * 1 -  Tir-««ło«rta f\ tr 3 Dl. 27 DÓ pO 111(111111,
pospiesznym przyjeżdża się < 
się do 9ej wieczorem, o któi r
na odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. , -
trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, bo dopiero 
rano idzie z Mysłowic pociąg posp. do Wrocławia i Berlina. 

D o  W arszewyi rano « g ..8  m. 22 idzie do Granicy 
L, IL  i UL klasa, z Granicy zas do Warszawy tylko L i  H .
v i—.  Jadąc  wiedeńskim osobowym pociągiem o g. » m. a
po południu, jedzie się do Trzebini (L, C i  UL kL), z 1Tnebim 
L ś  idzie pośp. pociąg wprost do Warszawy, ale tylko I iH k L

PRZYCHODZĄ DO KRAKOWA *.
Zr Lwewai osobowy: lokalny: mieszemy
Lwów odjazd: 5 rano 6.85 rano S.swiecz.
Kraków przyjazd: 2.47 pop. As wiecz. 5 .«  rano 
Z W lellcikli Wieliczka odjazd: 7.14 rano 

Kraków przyjazd; 7.M r a c

pospieszny:
11.85 wiecz.

7.17 rano. 
5.84 po poł. 
6j  po poł.



CZAS i Niedzieli 1871.

Obwieszczenie
Kr. 683. —  (3654-1-3)

Aroybraotwo Miłosierdzia 
1 Banka Pobołnego

Postępując w myśl artykułu 20 urządzę- 
dzenia Banku pobożnego z roku 1850, za
wiadamia wszystkich których dotyczeć mo
że, iż fanty klejnotowe, które od lat dwóch 
i sukienne, które o i roku i sześciu niedzie , 
w Banku pobożnym zastawione, wykupio- 
nemi nie zostały, dnia 15 Listopada i na
stępnych 1875 roku od godziny 9 z rana 
do 1 z południa, w kamienicy przy ulicy 
Siennej L. 466/53 przez publiczną licytacyi, 
sprzedanemi będą, a jio strąceniu ilości ą  
Banku na zastaw powziętlj, reszta czyli 
nadwyżka, wciągu lat sześciu od licytacyi 
rachując, właścicielom zwróconą zostanie, 
nie odebrana zaś po upływie tego czasu, 
stanie się Banku własnością. r. f *> ;

Kraków dnia 7 Października 1875 r
Starszy Arcybractwa: Budwiński, 
Sekretarz: Reklewski.

CHOROBY GARDŁA. GŁOSU 1 GĘBY
c u k i e r k i  ^ . 4 i t b;!ssS.*rsss;

H a l V i A i i a  nj«l k s u o U i i J e m , m ś w e o m , p r o fe s o r o m  i ś p ie w a k o m , albowiem utrzymują
u e i n a n a  '2477-30-)' “* r7*u W aptece p. U o lłran , Faubourg St. Denis, DO, — w Krakowie w aptece^ “  IISflwl.•  __ mfM T, w O W 1 ś np ani... .. sarin a w ! _ n • iJk „ __• i n

Podziękowanie.
Mam zaszczyt podziękować Szanownć 

Publiczności za łaskawe odwiedzanie ogro
du mego w porze letniej, upraszając i na
dal o takowe, gdyż jak w lecie w Ogrodzie, 
tak w  z i m i e  w  H a l a c h  D o l i n y  
8 * w a j c a r s h ł ć j  k o n c e r t o  o d -  
b y w a ć  a lę  b ę d ą  w  J k a ż d ą  M le- 
d a t c l ę  I  ś w i ę t a .

Śniadania, Obiady i Kolacye, Wina ró
żnego gatunku po cenach umiarkowanych.

D la  rozrywki gości są różne gry, Bilard, 
Kręgielnia zimowa.

Na Bale lub Wieczorki towarzyskie ni 
żej podpisany zamówienia przyjmuje, mając 
lokal stosownie urządzony.

Abonament na śniadania, obiady i kola 
cye przyjmuje się w każdym czasie.

Z szacunkilem.

(2607)

J ó z e f  T y lk o
restaurator, 

ulica Zwierzeoiecka Nr. 30.

Ogłoszenie.
Przy szkole ludowśj prywatnćj w  

S ie r s z y  są bezzwłocznie do objęcia 
dwie posady nauczycielskie:

1) Nauczyciela przewodniczącego, z 
płacą roczną złr. 300, pomiesz
kaniem, opałem i światłem;

2) Nauczyciela pomocnika, z płacą 
roczną złr. 200 i również pomie
szkaniem bez kucbni, opałem i 
światłem.

Mający chęć ubiegania się o którą 
z tych posad, zechce nadesłać najda- 
l ś j  do d. 3^go P a ź d z i e r n i k a  r. b. 
podanie swoje, przyłączając świadectwa 
uzdolnienia, jakie posiada i skreślenie 
przebiegu życia swego, na ręce PrtB- 
OlSlka Klnoijcklego w Krzeszo
wicach.  (2557-1-3)

uniw ersalnym
składzie towarów

W  WIEDNIU,
H a r l a l i l l f e r s t r a s s e  N r .  1 ,

sprzedaję s ię , jak wiadomo, za najściślejszą rękoj

T
D r .  M e d y c y n y  I C h i r u r g i i

Józef Doskowskl
przeniósł swe mieszkanie na ulicę Bracką 
L. 158 do domu W. Gostkowskiój. (2609-1-3)

H
Pracownia sukien damskich

F. Bołewsklól
ulica Grodzka Ł. S i II. piętro ioKrakowie ' 
przyjmuje wszelkie zamówienia, zapewniając spie- ' 

szne i gustowne wykonanie.
Tamie nauczyć się modna kąoju ubiorów dam

skich według najdokiadni.jszój metody.
Bliższe warunki na miejscu. { (2427-5-3/

BAD de HBŁI8SE des 0ABHEB
F. B O Y E R  na ulicy Taranne, 14, 

Faryłu.w

Woda z rośliny zwanej 
ćJnin, nagrodzona medalem na powtae 
wie w Londynie w r. 1863. Środek ten powszechnie

( i w l W H ,  
s i n

wie w uonuyme w r. laez. Bródek ten powszi 
znany i nirwany w Paryża przeciw: c h a l i  
• p o p l e f e a y o m , s p a r a l i ż o w a ł. «----- . ,  ---------------ewsazazn,
zemdleniom, mlfromm, boleści 1 

w żołądka, nlMtrawnoścł
(2462-11-)

rżnięciu
i t  d.

Skład główny w Krakowi^ w aptece p.' J . Trau- 
czyńskiego i w aptece W. Redyka, — we Lwowie 
w aptece p .  P . iGkolascha.

J. Goldstein
mąjstdr krawiecki

v  Wiednia, Wledner Haaptotr.
Nr. 4. Ł piętro. Nr. 4.

neben dom Freihause. ‘ 
Gust. paltoty zimowe od złr.18-—do 45

-  - 12

11-50 j, 15 
17-50 B 38

6 -  i  18
26—  „ 40

# spodme „ *
» wierzchnie sur

du ty  . . . „
M ubrania ‘ . „

Surduty kancelaryjne 
r i domowe v  „

U b ra n ia  sa lonow e ;
niemnićj zawsre najmodniejsze 

. i najświeższe 
a u h  n ic  m ę sk ie

zadńuńająeo tanio tv obitym wyboru
u J. GOŁDSWINA I

majstra krawieckiego
4. w W lelałn .N lelner H anpU tr.«.

neftąrudem Freihause.^ f

Próbki

* ~ wuw, rv, Aiaaunic cc aytow y  w
Uff, n W i h o l e . e b *  i u wszystkich- znaczniejszych.af

m e i   _
, ,  -_6'’cfrg4flł głosu i 
w T r a n e z y ż c k i e g o

n ą e e m u  o d d e e h o w l ,
Lelkrze zalecają je szozegól- 

iją strudzeniu gardła.—
Koroną1* i w aptece p. 
lekarskie, zagraniczne.

Wiktor Łodziński
Doktór medycyny, chirurgii, okulistyki

i 9lrna7npvi
a s l e d l i l  s i ę  w  M y ś l e n i c a c h  
r o z p o c z y n a  t a m ż e  z  d n i e m  1 5  

b .  m .  p r a k t y k ę  l e k a r s k ą .
Mieszka w domu pod L. 57 w Rynku obok 
fi, k. Starostwa i ordynuje codziennih o<l 
godziny 9 — 11 przedpołudniem, a od go 
dżiny 3 — 4 popołudniu. (2520-8 4

SA L O N  M OD  
P. Ebers

wyapiaedawszy się z dawnych towarów i 
rozszerzywszy swoją p r a c o w n i ę  strojów, 
posiada w tej porze znaczną ilość kapelu
szy filcowych, aksamitnych i jedwabnych, 
oraz czepków, ubiorków, kwiatów paryskich 
i wiedeńskich, a wszystko po cenie bar
dzo umiarkowanej. (2519-2-4)

Ulica Floryańnka L. 329 na piętrze.

Tylko w

P O Ł Ł 4 K A
najdawniejszym i najsłynniejszym

mią doskonałego gatunku i prawdziwego towaru 
zawsze najnowsze rzeczy hurtownie i częściowo.

Materye aa suknie z wełny owozej,
najlepsze i najmodniejsze na każdą porę we wszela
kich Larwach, gładkie, w paski, skromne i szkockie 
kratkowane, a mianowicie: świecące, ryps, materye 
na pledy, poprzeczne, _fianele, cheviot (materye su

kienne) oprócz wielu innych gatunków. 
Płótna, wszelkie rodzaje bielizny stołowej drelicho

wą t adamaszkową, dymka biała i kolorowa, firanki, 
szyfon */„ nawet %  szeroki, perkaliny, turecki bre
ton, oprócz bardzo wielu innych przedmiotów.

Kompletny skład towarów tkanych, krawatek myt- 
kieh i damskich.

Bardzo wielki skład w s t ą ż e k  J e d w a b -  
t y c h  1 a k s a m i t n y c h  dowolnej szerokości 
barwy. K o r o n k i  ■ o w e z ś j  w e ł n y  1

h a f t o w a n e ,  takie koralikami obszyte, tudzież 
wogóle wszystkie w ten dział wchodzące przedmioty

o wssystko tylko popo 27 centów.
Rozsyłki za zaliczką punktualnie. Cennik i próbki 

darmo i opłatnie. (2447-5-30)

t u T 27 cent.
Skład towarów.

D. L E S S N E R  fi
ferstrasse

istre, najnowsze i naj
piękniejsze ha jesień i zimę. 

W ą J n o w H e iA* 'MarX n.

Wiednia, BaiiahOferstrasse 72.
poieęa ze zapewnieniem prawdziwości towarów hur- 

townie i częściowo za jednakową cenę 
tylko M centów

materye jedwabne i  wełny owozój
zawsze najmodniejsze i najlepszd'we Wszystkich bar- 

WKh, gładkie, w paski lub szkockie. 
M n ż o r y e  ś w i e c ą c e  ( l u n t r e ) ,  r y p i o w e ,  

p o p r a c e s n l e  i n a  p l e d y
w jednym kMorze i szkockie

......................zimę

ił ,iąw»T j-f-Vker, Tartnff Nope, najmodniejszy bar
chan na suknie, pika, biały, niebieski i brunatny 
barchan flanelowy, perkal kosmarrosW; tre ttm  tu 
recki na szlafroki. Rumburskie, holenderskie, nie- 
przyprawioiie szląskie płótno, mocne jak skóra, 
dymka atlasowa na bieliznę łóżkową, kolorowe 
materye łóżkowe, ręczniki i ąprąety z płótna ada
maszkowego, dymka na inarerśće 1 isofy, szyłon %  
i *f, szer., materye na spodnie, kobierce długie, 
krawatki damskie f męzkie każdego kroju, skar
petki, pończochy, rękawiczki, chustki do nosa płó
cienne i batystowe, wstążki aksamitne i jedwabne 

i wiele innych przedmiotów.
Cenniki i próbki 'rbzdaję d t r m o  i o p ł n t n l e .  

R o z s y ł k i  p u n k t u a l n i e  I  s u m i e n n i e  
—  z a l i c z k ą .  (2178-1-)

—
W ied eń sk i n ajw ięk szy

Z A  K  Ł  A D
I , flnny uananój za rzetelną i porządną

B erihard Pollak
., W  WIEDNIU,

K a r n tn e r s tr a s § e  M r. 1 4
(naprzeciw Weięhbnrggasse) 

ąirzedaje wyłączne i jedynie za najuczciwszą rękoj
mią doskonałego gatunku i prawdz. towaru zawsze

najświeższe rzeczy
na każdą pora

materyj na sute z weioy owczej.
Również najrozmaitsze gatunki towarów płóciennych' 
módnjch, ULpiowreh i ttą jzy .h , wstążek jedwab- 
nyoh i aksaraitnjen, tudzieą koronek gwipiurowych 
we wtzystkich rodzajach j; oprócz bardzo wielu in-

C e n i ^ & Y p r ó l » k i
darmo ł opłainle.

f ówienie choćby najmniejsze wykonane będzie 
al«ie za zaliczką. (2*46-0-30)

odpowiednie towary bez trndne- 
żol napowrót przyjęte będą. _

BTREKCYA
Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie

„Spdfta zarejestrowana 2 nieograniczoną odpowiedzialnością"
u lica  I . Jan a  Nr. 3 0 5 ,

zawiadamia strony interesowane, ż? ód 1 Stycznia do 15 Października r. b. był w kasie 
zaliczkowej następujący obrót, a mianowicia:

Przyehódt
1) Wniesiono do kasy Towarzystwa na rachunek bieżący przez różne

strony jako oszczędność, na 6% i 7#/0 ogólną sumę . . .
2) Złożono na udziały przez Członków Towarzystwa . . . . .
3) Spłacono na weksle...........................................................................
4) Procentu pobrano od udzielonych pożyczek...................................
5) Powrócono kosztów praw nych .................................................. .....
6) Fundusz dywidendy za rók 1874 c zy n i........................................
7) Fundusz rezerwowy czyli zapasowy wynosi.................................. i
8) Za druki i pocztowe w płynęło.......................................................
9) Pozostaje gotówki w kasie Towarzystwa........................................

Rozchód!
1) Zwrocono stronom z rachunku bieżącego czyli z książeczek

wkładkowych . . . .     „ 236,924
2) Powrocono udziałów Członkom Towarzystwa . .  ......................... 31,026
3) Wypożyczono na weksle Człopkom Towarzystwa............................. „ 607,521

złr. 401,029 c. 
a 212,916 „ 
n 241,865 „ 
a 33,488 „ 
a 1,707 „ 
a 11,325 a 
v, 6,285 „ 
a 2,431 „ 
a 3,439 „

96
69
27
10
35
19
72
21
59

6)

Wypłacono p.o-ujitu z książeczek wkładkowych .
Na koszta p ra w n e ..................................................
Wypłacono Członkom Towarzystwa dywidendy za r. 1874.

7,103
2,136
8 ,2 7 3

6
19
74
94
48

Cały więc obrót kasy Towarzystwa Zaliczkowegę od 1 Stycznia do 15 Paździer
nika r. b. wynosił Złr. w. austr. Milion pięćkroć dwadzieścia siedm tyąięcy, dwieście 
dziewięćdziesiąt si dm, Centów pięćdziesiąt dziewięć (Złr. 1.527,297 cnt. 59).

Przy tej sposobności Dyrekcya nadmienia, że od wszelkich sum na oszczędność 
do kasy Towarzystwa tak przez Członków, jakotęż i przez obce osoby do niego nie 
należące lokowanych, oblicza się procent zoęąz, (bo dnia ich złożenia do daty podnie
sienia, z krótszem wypowiedzeniem SJKeŚĆ od sta, a z trzech-miesięcznem wypowie
dzeniem siedm od sta rocznie. — Wkładki do złr. w. a. Tysiąc zwracają się na
tychmiast bez żadnego wypowiedzenia. (2556-1-2)

Kraków dnia 15go Października 1875 r.
Dyrektor: Kasyer: Kohtrolor:

J ó z e f  K ic iń sk i. N ikodem  L enczew ski. Ign aóy N ow icki.

Paltoty zimowo
z dobrego Palmerstonu, watowane i 
piękny gttunek złr. 28, gustownaj'

qs ',s , T
odstębnowane złr. 18,, bardzo

„ - ^ - I W ^ jw e n p e  złr^ L2, oieiplej- 
sz e  u b ra n ia  je s ien n e  złr. 18, p o rz ą d n o  sp o d n ie  juuiqw q v*ł®. 6 , le 
psze złr. 8, kamizelki zim ow e od złr. 3 do 5 , watowane'i o d s tę 
bnowane kamizelki z rękawami od złr. 8. do 12, surduty myśliwskie 
i styryj kie baje od złr. 6 do 14, doskonała burka podróżna z 
kapiszonem i podsżyciem futrzanem złr. „M, .jepsza ałr. 18, futro 
miastowe podszyte piżmowcami złr. 45, lepsze gatunki od złr. 54 
do 95, futra podróżne podsayte, prawdziwemi siedmiogrodzkiemi 
barankami złr. 40, szopami złr. 70, w lepszym gajbupku złr. 90, 
tudzież najrozmaitsze rodzaje sukien męzkich zadziwiająco tanin 

mają na sprzedaż

KELLER & ALT ,
w  W ied n iu , W iedeń* B ą u p tstra n e  Nr. 11.

ffegeniiber dem Freihatue
B G r* Nieodpowiednie suknie będą bez trudności napo

wrót przyjęte.
R T  Próbki materyj posyłamy wszędzie na żądanie opła- 
iarmo. (2444-5-12)tnie i

<>»S.

•18

R. Bit w Wiednia
a p r z y w ll . fa b r y k a n t  la m p

poleca ze swego największego w całym świacie znanego zakładn

. „lamp wszelkich gatunków**
tak d«l n a fty , jakoteż do o le ju . Ceny są mimo nznanój dobroci wyrobu tańsze, niż 

wszelkie wyroby krajowe i zagraniczne. Skład mają wszystkie większe i znane handle.
OSTRZEŻENIE.

Każda kompletna lampa zaopatrzona jest w powyższy z n a k  fab ry czn y .

X S V *  Cylindry fenii zaopatrzone protokołowaną marką fabryczną, nie pękają i do
pasowane są dokładnie do moich palników, na co szczególniejszą uwagę zwracam: 
cylindry pod tą  samą nazwą — z innemi znakami — 1

R. DITMAR.
tS h ła i l  w e  L w o w ie  u r i

lowaniami. (2196-5-15)

Marygjifehim.

od ogólnie za rzetelną 1 porządną nznaaóJ firmy
/  , E r s te  M a r ia h ilfe r

Mannfactur ? _ __ _
L u d w i k  Z w ł e b a c k ,

1 w Wiedniu, K&rlahllferstrMse 110,
o  n a d t w y c z a j a ż j  1 n i e z r ó w n a n e j

aIaotw ein nnn KardłA aIL:  _ ji
In o żc

Dlatego cieszy się ono bardzo wielkim odbytej.i'„og61nie‘j  
składzie wszelakie ogłaszane towary w n a ] l e p .  g a ł a n k  

lecz także wszystkie Ł K r s * K  T O 'joa

27 c.C * E  w pównież bogatym ,wyh<tfza 
c e o a c h .  Z a m ó w i e n i a  na p
wykonane, a w z o r y  żądanych

(tya«d»*ębloratwn.
it łubiane, gdyż hietylko mana  
i’ nadiw yea. w yborze tż 
a r y  B K H o n y iK i .n ,  
•o zadziw iająco  tanich

cye będą punktualnie za zaliczką 
" i 'Cenniki oplatnie i darino

przesłane. Na obecną porę roto poleca się szczególnie: c z a r n e  ż w łe -
ftanć iH ldesw ykb ic ą c e  m a t e r y e  i  a l  

i  p o d w ó j n e  k a s z m i r y  w różnych 
c a f e  w e ł n i a n e  f r a n c u s k i e

w e , r n o ,• T      ’ s ru u i- ta o n iC  » " J M f P
ych cenacp, c^ąm e, /« rypiy, ko lorow e rypsy, 
m aterye  na sukn ie ,  nowe m a te ry e , ehe- 
i dam skie, czarne i kolorow e a tłasy , m olrev!ot, różne l ia n e le ,  ch u stk id am sk ,_______ _______________ _

• o  spodnie, ko lorow e św iecące w»»terye, ą lnces i b a lern os,
* kolorow e m aterye je d w a b n e , clę*ki„ •/„ %, •/, i */. pTótna t  bi 

s to ło w e i t. d. :/ ”1 .

CKcionkami Drokąnu „CZASU*

Niemka zagraniem
posiadająca język polski i kompletnie znająca się 
na gospodarstwie, poszukuje miejsca za gospodynię 
lub tćż do dzieci.— Wiadomość poste restante 
Kraków 8. M. Hr. 50. (2601-2-3)

m-rnm
- J i l

%> e Ito 3>P

Towary gumowe
wuelhiego rodzaju

rozsyła za zaliczką (2200-7-)
J.N.Sohmeldler, fabryka gumy w Wiednia 

Nenban, Stlftgasse Nr. 19.

•  m I dw ej CO

ig'1®

§2-oS
S.“ S a  o c S 2  z. 5 ?  k 2 3  "

Regestra gospodarcze
układu Wiktora Byllcklego

są w Handlu moim do nabycia.
M. Dworski w Krakowie,

właśoiciel i wydawca Regestrów.
   (2133-4-10)

Chansonnette
M a r c h e  fa v o r it e

pour le Piano 
p. A n t .  F r i e d r i c h ,  Maitre de chapelle.

Cena 30 cnt.
Ulubiony ton marsz, z powodu ciągłych 

oklasków powtarzany przez muzykę wojsko
wą, wyszedł i jest do nabycia we wszystkich 
składach muzykaliów. — Zamówienia wprost 
u mnie jako u wydawcy przesyłam f r a n c o .

Jnllnsz Wildt w Krakowie.
8. (2552-2-2)   :

A D A M  F IC Z E K
krawleo damski

w Krakowie przy ni. tirodi- 
kiój pod Ł. HO,

będąc przez kilka lat jako zarządza
jący w pracowni Wgo H. Schwarza 
i uwolniwszy się na własne żądanie, 
otwiera pracownię sukien 
damskich 1 wszelkich wyro
bów, polecając się Szanownym Pa
niom z rzetelnem, ścisj,em i o ile mo
żności jak najprędszem wykonaniem.

Utrzymuję żwleże żurnale 
ua każdą porę. (2400-3-6) 

f i W  Przyjmuję panny do nauki 
kroju j szycia, oraz już uzdolnione.

Ozdobne Wianki 
na groby,

bukiety salonowe z zakładu Morgenster
na, j» k  po inne la ta  s ą  do nabycia w Han
dlu F r a ń .  ' d l e r z u c h e w s h l c g e
w Hotelu Saskim od ulicy Sławkowskićj.

  (2538-2-4)

D O  A P T E K I
Dra Flor. Sawiczewskiego
potrzebny jest uczeń.

(2517-2-2)

Przeciw chorobom bydła
bywa używanym wedle doświadczenia bardzo skutecznie:

C e s .  h r ś l ,  b o n c e s y e n o w a n j r

Komeuburski Proszek bydlęcy,

.1' r <n

m

koncesjonowany przez rządy c. k. austryacld, królewsko pruski i król 
odznaczony medalami w Hamburgu, Londynie, Paryżu, Monachium i Wiedniu,
~  używany z najlepszym  skutkiem  w m asztalarniach Jej Królewskiej Mości 

Królowej angielskiej, tudzież J ego Królewskiej Mości K ró la Pruskiego.
Proszek ten uznanym jest przez długoletnie wypróbowanie u* 
konia: w zołzach, gruczołach, kaszlu, kolkach itp., u b y d ł a  
rogatego l W wydawaniu krwistego mleka, w motylicy, roz
dęciu, i służy do ulepszenia mleka; SfWogólnoŚcl przeciw 
zatwardzeniu, brakowi apetytu i t. d.

Używanie c. k. koncesyonowanego proszku komeuburtkiego dla bydła oka
zuje się w ogóle także u zdrowych zwierząt domowych bardzo korzystne, gdyż a 
ireguluje działalności organów, usuwa przeciwne zdrowiu zapełnienie, spożytych 
|czę«ct, wzmacnia zrównoważenie materyj pożywnych i tym sposobem podwyższa 
znacznie naturalna Mę odporną przeciw zaraźliwym wpływom. (2563-1-2)

Płyn przywrotczy dla koni
( R e s t l t u t l o n i f l o i d )

Franciszka Jana Kwfzciy w K orneubm-g u ,
jedyny, przez wysoką ces. król. władzę zdrowia starannie badany, a na
stępnie przez JCKAM. Cesarza Franciszka. Józefa I. wyłącznym przywilejem

odznaczony.
Ten c. k. uprz. Płyn przywrotczy utrzymuje konia nawet przy najwię

kszych wysileniach do najpóźniejszego wieku wytrwałym i rzeźwym i szcze
gólnie służy do wzmocnienia pr*ed i po wielkich trudach,

skutecznym także w leczeniu gośćca, porażenia, nabrzmienia żył, 
wytchnień, zwichnień, itd. Cena flaszki 1 złr. 40 cent.

Maść na końskie kopyta, na kruche pękające
kopyta, puste ściany i t. p. — Słoik .1 złr. 25 cent.

Proszek na strzałkę kopytową, przeciw gni
ciu strzałki u koni. ' Flaszka 70 cent. "*

Pigułki dla psów na choroby psów, kurcze, taniec Wita, pada
czkę, gościec i inne zwykłe chÓToby psów. Cena pudełka 1 złr.

Proszek leczący dla drobin przeciw zarazie i zwykłym*
chorobom gęsi, kaczek, kur, pantarek, pawi. — Cena paczki 50 cent.
Proszek dla świń, przeciw zgorzelinie i zwykłym chorobom

świń. — 1 wielka paczka 1 złr. 26 cent., mała 63 cent.
Lekarstwo przeciw biegunce u owiec.

1 paczka 35 cent.

Karma pożywna dla koni 1 bydła rogatego
do szybkiej pomocy dla zbiedzonych zwierząt, dla orzeźwienia ich tem
peramentu i podniesienia karmy. — Wielka skrzynka 6 złr., mała 3

złr., paczka 30 c. w. a.
H F  Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma na sprzedaż: -H R

w KRAKOWIE p. BI. Jawornicki, p. Józef Jabn. 
we Lwowie pp . Konstanty Isklerskl, Piotr Bllkolasz, Jakób Belser, 8. Bo

oker, Wład. Tepa aptekarze, p. J  Piepes.
Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G a l i c y  i, o któ

rych od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.
OSTRZEŻENIE 1 <Me,n naM»dow»* opra8za się aie Ja.I D J-tAIU/ż-Uli J_Cj . rmemae P V jiiu • przywrotezrą»  Fr. J. Kwizdy, Jedynie 

| odznaczonego e. Ił. w ylącnym  przywilejem, z innemi pod.bnemi lub podo
bnie riazwanemi wyrobami. Również zwraca się uWa,-*" *•"   - — — -  -
la K ornrubarilłlego ProHzhu dla
w y r a ż o n y m  p o d p i s e m  w czerwonćj barwie _________   m  UUU„ Ł,„ „ ,  „O.vo,w a  .
dują się naśladowania, które zlożoone są z części zupełnie bezskutecznych, a nawet szkodliwych i 
ostrzegam zatem od zakupywania tychże.

R 9 *  Kto mi wskaże naśladującego mój uprzywilejowany znak fa- 
bryczny w ten sposób, że osobę pociągnąć mogę do sądowego ukarania. 

' otrzyma wynagrodzenie ai do wysokości 500 złr.

Odpowiedzialny Rządca Drukarni J ó z e f  Ł a k o c i ń s k i .


